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fI l fl~fW~nl~ ~rl[~~U r 
i oddania go do rozpatrzenia nowej kadencji przyslęgłyC 
rlJur~a no soli 8qdofl)~j -- JldDJoflol. dr. Jl:.:~r 8flo~ nlJ 

Da 300 SIOl.lJlli er~IJDJnlJ ~o o6ro~~ prol. tJl6rv«:lito 
Kraków, 13 ma'rca. 

Po onegdajszych 'Lajściach na sali 
sądowej, po wielkiej scysji pomiędzy 
obroną a biegłym prof. Olbrychtem I po 
sensacyjnym wniosku. zgłoszonym 

przez obronę. w sali sądowej I ,w kUllu
arach wrzało wczoraj i huczało. jak w 
ulu. Przed roz:poczęciem 1'IOZIprawy 
dyskutowano zaw.dęcie i namięltnie, o
mawiając zajścJe, nawet kłócono się, 
po czyjej stronie jest słuszność. Nao
gól jednak dziwiono się powsz.echn1e, 
że tak makomity UCZIOIly, jak prof. 01-
brycht, dat się do takiego s~ia u
nieść zdenerwowaniu i, że pozwoLi sO
bie na taki ,wypad osobisty. Ale zarzut, 
postawLony przez obronę, musiał wywo 
łać reakcję. Zarzut tendencyjnego o
rzeczenia jest zbyt ciężki, by nie wzbu
dzi, ogólnego poruszenia. Dlatego też 
zainteres~wanie wzmogło się do naj
wyższego stopnIa: czy prof. Olbrycht 
Odpowie l co powie? 

Przed rozpoczęciem rozprawy prof· 
01~ryc~t kręci się '~denerwowany po 
salI: NIC dziwnego zresztą: jak: 8ię wy
raZIł, postawiono mu talki zaJ:1Z.ut poraz 
pierwszy, a tu iesz'cze nie koniec. J esz
C'Le ma mówić i wiele mówić ... 

ZaznaczJ71J.iśmy już przed kilku dnia
mi. że osta1mda faza procesu wyszla z 
ram normalnego przewodu 8ądowego. 
Proces Rity Gorgon stał się procesem 
medycyny sądowej. Scierają się trzy 
oplnje trzech wielkich młast polSkich: 
Warszawy, Krakowa i Lwowa. Naj
wybitniejsi przedstawiciele nauki i trzy 

hipotezy, jalkie będzie jego rozwią'za- określeń czasu, bo trawienie nie jest za- ,W, tym momencie adw. Woźniakow
nie. wsze jednakowe. Zależy od wielu oko- ski prosi, ażeby przewodniczący zada-

Wszyscy biegli są podnieceni. Wszy liczności. Przedewszystkiem od tego, co wał tylko te pytania, które odnoszą się 
scy stoją twardo na gruncie swych 0- dana osooa ~jadła, czy spożyła dużo pły do samej treści sprawy, gdyż byłoby 
rzeczeń. A oczekiwany jest jeszcze. nów, w jakieoj POZYc1i się z,n&jdowała itd. przykre, gdyby znów dyskusja wkroczy 
przyjaz.d luminarza wiedzy, największe W. naszym wypadku, Lusia zjadła kola- ła na tory osobiste. 
go uCZOnego polskiego, twórcy metody cję między 8 a 9-tą wie cz. Jadła pieroż- i Przew. - Nie trzeba było wobec te-
badania krwi, która uznana została i ki z mięsem. -:- Przetrawienie posiłku go zgłaszać zarzutów. 
przyjęta przez wszystkie ośrodki nau- przez żołądek za.lezy od jego spraWiflości i Adw. Woźni akowski. - Znaczy się, 
kowe na całym świecie, pro!. Ludwika W kaidym razie trawi to około 3-ch że pan przewodniczący to traktuje jako 
H1rschielda z Warszawy. Przywiezie godzin. Trzeba przytem wziąć pod uwa- karę dla obrony za t~ że zgłosiła za
on swoją teorję, k1-óra, jak wiadomo, ~ę, ze w innych W)'1padkach, kiedy wy- rzuty? 
Jest w rażącej sprzec1JIlości z tern. co stępowałem jako biegły, miałem prawo Przew. - Nie, Me musi być pewna 
ólOtychczas uslyszeliśmy. Jak będzie zadawać pyt341ia leka.rzom, dokonywu- równowaga. 
wówczas? Czy zn6w wybu~hl!le skan jącym sekcji zwłok, celem lepszego ror-
da1? To intrygUje i podnieca wszyst- jenoŁowania się, a tu obrOlIla mi na to nie Czy dowody rzeczowe 
k:ch. Talk emocjonalnych momentó'w i pozwoliła. 
tylu przeciwnych teoryj nie oostarczył Adw. Ettinger: - Proszę o za.proto- zwilgotniały? 
jn~~cze żaden proces. kulowanie, ze prof. Olbrycht twierdzi, 

O godz. 9.30 rozlega się dzwonek na iZ obrona sprzeciwiła się za.dawaniu py_ Przew. - Odczytuję czwarty argu-
sędziów przysięgłych. W 5 minut pM- tań obdllcenlom, gdyż powiedzemie to ment, odnoszący się do badania dżagana 

. . t tr'" b "_l_ d Prof. Olbrycht. - Wygłosiłem tylko 
mej ponowny dzwonek zwIastuje wcj- s warza nas OJ, ze o rona umySuuc ę- swoie zdanie ocLnośme środków, J'akie~ui 
~cie trybunalu. Gor~onową. jak zwy- żyła do zaciemnienia ekspertyzy. 1 

k1e. wprowadzają w ostatniej chwili. Prof. Olbrycht: Ja powiedziałem tył- ba.dano dżagan. Uwazam, że z przepro-
ko, ze dotychczas obrońcy krakowscy wadzonych doświa.dczeń, moma tylko 

Wyjaśnienia ' proł. 
Dłbrychla 

Przew. - Ogłaszam p !'stanowłenie 
trybuna'lu, 'zezwalające n3. odczytan.ie 
zeznań biegłych, inżY'nierów-chemików 
SlJ1!ł!rzyka ! LewandOwskiego. Nato
:nlast stwiordzam, że p. dr. piro poslu
giwal się, zgodnie z ustawą, zapiskami 
i protakułenJ sekcji. - Czy panowie Q

br(lń~f mają skonkretyzowane zarzu
ty, kłŁóre wcwraj podnieW r 

nie wbili mi za,dnych trudnościj czynią wysnuwać bardzo OStrożne wnioski, bo 
to dopiero obrońcy zamiejscowi. nie motna stawiać ioh ze stuprocentową 

pewnością. 
Adw. Ettinger. - Proszę o za'Proto- Przew. - Pan proleso1' mówił o zwU-

kulowanie tego, ze prof. Olbrycht goceniu dowodów rzeczowych i o tem, 
oświadczył, Iż obrońcy zamiejscowi że są one w sądzie krakowslcitm i lwow-
utrudniają biegłemu pracę. skim źle przechowywane. 

Przew. - Ja tego nie słyszałem. Prof. Olbrycht. - Zarzuty te nie są 
Prof. Olbrycht. - Ja mów~łem tyllk , właściwe. Nie mam nawet sądu lwow-

jClJk byłD dotychcZM. skiego. Wiem tylko, ze w Kra.kowie znaj 
Adw. Ettinger. - Tak, dotychczas duje się u wejścia dOI gma<:hu sądowego 

było różnie, a,le teraz się zmieniło. ciemny, wilgotny loch z napisem: "Lica 

r(,żne orzeczenia. 

Orzeczenia biegłych 
.. ,Adw. Ettlnger: - Nie mogliśmy mą 
! żyć. Prosimy o jeden dzień zwłoki. 

Przewodniczący odczytuje trzeci ar- czynu". Wiem dalej, że dDwody rzeczo
~~ent. odnoszący się do plam pO- . we przez dłuższy czas były we Lwowie, 
smlertnych. a w Krakowie tylko killka dni, poczem 

wstały przesłane do za:kładu medvcyny 
s'ądowej. Wiem ":hJlej, że na przedłożo
nych mi dowodach rzeczowych były z 
wilgoci plamy zielone, różOWe lub nie
bieskie, tak ze myślałem nawet, że ktoś 
je omaczył ołówkami kolorowemi. Nie 
mógłbym równ,iez twierdzić, że dr. Piro 
nie badał dZa~ana natychmiast, dlatego 
że czytałem akta sprawy i wiem, że ba
dał go w ki1ka dni po morderstWIe. 

-

Plamy pośmiertne 
Jeszcze bardziej zagmatwały 

sprawę 

Gdy świadkowie nic nie wYJaśnili, 
lawa przysięgłych oczekiwała ze ZIIlie
cierpliwieniem na biegłych, by móc wy
dać sprawiedliwy werdykt· Trzeba się 
upewnić w treści sprawy, 'rozwiać wszy 
stkie wątpliwości - ł nagle taki chaos. 
Do czego się przychJ71lić? Komu dać 
prym? Przecież to największe powa
gi trzech miast i dla1ego proces Rity 
Gorgonowej w ostatnim etapie gmatwa 
się coraz bardziej I coraz trudniej snuć 
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i ŚWiąteczny I 
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Prof. Olbrychf: - Tu }est stenograf 
pN-ysięgły, który może przedlożyć od
nośny, ustęp, zawierający zarzuty. 

Przew. - Zażądam przedłożenda mi 
stenogramu, a narazi e omówimy po
szczególne punkty z notatek, gdy;! !no
gą on~ mieć znaczenie dla ferowania 
wyroku. Prof. Olbrycht moźe się wy
powiedzieć. 

Pnewodniczący odczytuje pierwszy 
punkt zarzutów obrony, dotyc,zą;::y sty
gnięcia cia-la ś. p. Lusi. 

Prof, Olbrycht: - Opierałem się przy 
tych wywodach na twierdzeniu Oberly. 
Przejście od żY1cia do śmierci nie jest 
nagle. Jedne tkanki zamierają. a Inne 
Żyją jeszcze normalnie. Mamy w ak-

tach wyszczególnione dwa momenty, 
w których ciało było raz ciepłe, a dru
gi raJZ zimne. Gdyby wYstosOWatIl10 do 
mnie pytanie. czy ciało było o godz. 3 
jeszcze ciepłe. nie mógłbym na nie od
powiedzieć. gdyż ciala tracą ciepło roz
malc~e. Ja nie twierdziłem, że śmierć 
mustąrpila między &1odz. 12 a 12.30, tyl
ko bardz,o ostrożnie powiedziałem, że 
mogła o tej porze nastąpIć. 

Przewodniczący odczytuje drugi ar
gument obrony odnośnie treści żołądka. 

Zarzut proflsora 
pod adresem obrońców zamieJ

scowych 
Prof. Olbrycht. - I w tym wypadku 

nie mogę podać żadnych dokładnych 

Prof. Olbrycht. - Plamy pośmiertne 
występują w 3 do 10-ciu . godzin po 
śmierci. Gdyby jedn.a.k przYliąć, że od 
chwili zgDnu upłynęło więcej czasu, niż 
2-3 godziny, to dojdziemy do WIIliosku, 
że zamordowana połoŻyła się spać juź 
jako nieboszczka. Jezeli chodzi o poda
nie przezemnie godziny, to kierowałem 
się wywodami naukowemi. 

Przew. - Tu jest cięzki zarzut, ze 
pan chciał sugerować sędziów przysi4~ 
głych. Co pan może na to powiedzieć? 

Adw. Ettinger. - Sprzeoiwia.m się 
takiemu pyt341iu. 

Przew. - Zapytam wobec tego ina
czej: - Czy pan chciał przysięgłym coś 
sugerować? . 

Prof. Olbrycht. - Zbyt cenię swoją 
pozycję w społeczeństwte i w świecie 
naukowym, bym chciał cOś sugerować 
przysięgłym. Jestem sługą nauki i dąię 
tylko do wyśw.ietlenia prawdy. Moze 
ona być raz niemiłą dla obrony, drugi 
raz dla prokuratora. ale jest mi to obo
jętne. Ja wygłaszam swoje orzeczenie 
zgodnie ze swem przekonaniem. Były 
sprawy, w których jako obrońcy wystę
powali profesorowie prawa karnego, a 
mimo to. przysięgli odpowiedzieli 12-ma 
głosami: .. Tak". Były również sprawy, 
w których prokurator nie mógł przepro
wadzić tezy oskarżenia, a mimo to nie 
wysuwał przeciwko mnie nigdy bł,kich 
zarzutów . 

Przewodniczący odczytuje następny 
argument obrony, zarzucający bielsłemu 
że nie przytoczył zdania powag n~uko
wych, jak N egellegD i Schillinga. 

Profesor Olbrychf 
polemizuje z obroną 

.Prof. Olbrycht przytacza szereg na
ZWisk autorów i wykazuje, ze czas 
krzepnięcia krwi podają ooi na kilkana
ście, a czasem nawet na przeszło 20 m. 
poczem mówi dal(l!j: - Jeżeli chodzi o 
zarzut, ze nie powołałem się na Schillin 
ga czy Negellego, tD można mi było po
stawić sto innych takich zarzutów.
Trudno, bym się powoływał na setki po 
wag naukowych, skoro przytaczam ich 
cały szereg. Mógłbym dalej na udowod
nienie mych tez przytoczyć jeszcze, że 
prze o czy!eID., iż pościel denatki przesią
kła krWią, a na podłDdze pod łóżkiem 
była kałuża krwi, co jest jeszcze jcd· VY'l 

dowode~, że krew tam tak nie krzepła. 
Medyk pierwszego roku wie, że z takich 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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(dalszy 
ciąg) 

ran, jakie zadanO' Lusi, krew sply a h- PrzeW. - Wreszcie ostatni zarzut. znal fil" 'łon r~lu9. proł. OUJrycht zażywa po'w::" '~i 'C!~O 
ficie. odnosżąey się do owej czwartej rany. 4ł IIJ U lIlA W uzttania ł jego sława UCZ,H1cgo wrkrJ-

W lem miejscu biegły podrliesiO'nym Pteł. Olbrycht: - Wszystkie rany hit. Szymczyk: - Ja clkiatetn wy- eza pota granice Polski. 
głO'sem dO'daje: - Takie zarzuty ś~ad- ttiaht Qrzegi miaid:!one i zadatte zostały jaśttlć że kiedyśłnY zostali wezwani do Trybunał uznał wobec tego, że nic
czą o fundamentalnym braku jaklcltkol- harzędżłerti tęJjo - kraw~dtistett1. Nie stawl~l1ia siG w Ktakov,lie, była godzina ilia podstaw do zarzutu strot11\iczości. 
wiek wiadomości obrony z dziedziny można przypuszczać, by morderca 7.a- 12.30 i trzeba byl0 spieszyć do pociągu, Uważa to za obrazę proi. Olllrychta 
medycyny sądowej. dal 3 rany jednem narzędziem, a do tak że ttle mieliśmy czasu na zabranie i skazuje dr. Axera na grzywnę w wy-

Przew. - Panie profesO'rze, proszę czwartego uderzenia używał innego na- jakicHś aktów i pto{okutÓw od profeso- sokości 300 zł. 
unikać ta.kich słów. rzędzia. Zresztą rysa na czwartej ranie, ra tlirschfelda i nie mieliśmy wczoraj Adw. Woźniakowski: - Trybunal 

Prof. Olbrycht ptt'zerywa i mówi co- która wzbudziła tyle wątpliwości, mo- czem się posługiwać. _ Otóż chciałem skazał kolegę Axera, tymczasem p. prze 
raz głO'śniej: gla zostać spowodowana obsunięciem sprostować, że myśmy plamy krwi zna wodniczący niejednokrotnie strofował 

Przepraszam, tu padły PO'd moim się narzędzia mordu, co zresztą stwier- leźli nie na zewnętrznej stronie futra, stenografa za to, że pisze tylko urywki 
a.dresem bardzO' ciężkie zarzuty, jako. dził także dr. Pira. ale na podszewce. z~aI1: Nigd~ w toku. całego ,przemó: 
bym nie był objektywny. Przew. - A teraz jakie oświadcze- Przew.:-Przepraszam, panowie mó- Wlema kole~l A?',~ra me bylo. uzyte .sto 

Przew. - Przyz.naję, że jest to bar- nie ('hce p. profesor w sprawie tych za- wili o wIoskach, a więc o zewnętrznej, wo "stronmczosc t~lko subJektywlzl11. 
dzo ciężki zarzut. rzu*ów zlożyć? stronie futra. Proszę o uchwal~ Tlybunatu. . 

Prof. Olbrycht (przerywa): - Mu- Proł. Olbrycht: Uważam te zarzuty Prok. dr. Szupuła:-Dzisieisze orze- .Tryb,unał udaje SIę na !\aradę I po 
S'zę jeszcze pana przewodnJczącego pro za gołosłowne. Chciałem tylko prosić, czenie panów jest zupelnie różne od lO-lU mmutach p:zewod~lcZ<\CY ogła
slć, aby zgodnie z ustawą wziął mnie aby w przyszłości przy spełnianiu ci~ż- wczorajszego. Toparere jest o 100 pro- sza: Trybunał. stw}e;.dza, ze aczkolwIek 
w obronę przed takl.emi atakami przy [kich obowiązków biegłego wysoki try- cent inne niż wygłoszone wczoraj. sł~wo "stronmczosć nie padło w prze-
wykooywanlu ciężkiego ()Ibowiąz.ku bie bunał zapewnił mi spokojną pracę i ' . ' ; e o mowienlu dora Axera, ale ze słów jego 
głego. chronił mnie od tego rodzaiu inwektyw A~w .. dr. Axer. ~ ~l~ mozn~ t r~- jasno to wynikało, wobec czego utrzy-

~H,i!!:l~'.!I!!-:!~lł~I~· E!1!!F.i~~'~~~f~]iti~~j~;~.!::,*1 Obr~~Yt~m prze~łuchanie prof. Olbr,Ych- ~~~:~o z~af:;:rj~S~6:~lo:~~c~e~fe, ~ tu mui~d~:o1~ti~c;,;:ałę. W imieniu kole,d 
.!~t!! _~~_~!i ~ ~ ~ta zostaje zakonczone, a przewodmczą- WIdZImy rózmcę tylko w jednym szcze- WoźniakowSkiego i wlasnem mam za: 

"Przyznili~ p. pralasu
rowi słuszność" ... 
oświadcza przewodnlcz2łcy 

-i Przew ....... Przyznaję panu profeso
!'Iowi słuszność, uważam jednak, , że naj
szlachetIniejsze b~dz~e, by nie reago-
wał na to w ten sposób, bY to dOpro
wadZało do scysyJ. 

'Adw. Ettlnger: ...... Pan profesor po
wiedział tu. że obrona stawia twkie za
rzuty, jakby sprawa odbywala się w 
I(olomyl przed huculskImI przysięgły
mi· 

Prof. Olbrycht: - Nie pamiętam le
go dobrze, ale wiem, że powiedziałem 
tylko: że stawjanie mi zarzut6w, Iż nie 
powołałem się na te lub inne powagi 
naukowe, mogło się zdarzy~ w Kołomyi 
gdzie przysięgli są huculi, lub coś po
dohneg'lo. 

Adw. Ettlnger: - Właśnie, właśnie!' 
Przew. - Ozy pan profesor zna ta

kie dzieła, które przemaw1alyby na ko
rzyść oskarżoneJ? 

Prof. OIbrycht: - f Ja takich dzLeł 
nie znam i z tegO pOwodu nie można 
mi czynić za'rzutu subjektywnego. 

Przew. - Dalej za11Zuca sLę panu 
profesorowi, że powiedział. Iż w poko
ju był chłód. Co pan może na to po
wiedzieć? 

cy poleca wezwać biegłych warszaw- góle. .. szczyt wyjaśnić, te kol. Axer postawll 
ski ch, inż. chemików Szymczyka i Le- .Prze~.: . - Ja ~uszę, J:~nakowo~ , tylko zarzut pOdmiotowości i zarzut ten 
wandowsklego. ~twIerdzlć~ ze panowIe mowlh wczoraj postawiony zostal nie w jeJ!o wlasnem 

Na pierwsze pytanie prokuratora z~ znaleźlI krew na włoskach futra, a imieniu, lecz w porozumieniu .z kOl. 
stwierdzają oni, że krew na chusteczce me na podszewce. . W oźnialwwskim i ze mna. 
mogła być natury menstruacyjnej. Inż. Szymczyk:-Pytano .mme wczo Adw. WOźniakowski: - Ja proszę 

l 
raj, na ilu w,toskach z~aleź~lśmy krc~. o reasumcję tej uchwały. Obronie wol-

Plamy na lu1rZB U~hylatem SIę. od udzIelema odpowle- no według art. 343 oświadczać się od-
dZI na to pytame. .. . n,ośnie orzeczeń biegłY1ch. Przez to po-

P k d S ł P . t' Przew. - Pan SIę me uchyhł, pan stanowienie Trybunału odbiera się nam 
. !o. r. . z~pu a: - . anoVfle s wler przecież O'dpowiedział. ., 

~t::E~~~~fir~;i::A~~;~J~nr:Tt "POdChwytliwI" pytanlll jr.i~:liiI. rf~l"ł;=fi·~Ir.I~n~~·m·liij~;4"ąJlIJ·;; 
sach zakrwawion~ch nie. I?ówił, tylko Inż. Szymczyk. - Ale uchylałem się 
znalazl zakrwawlOne mIejSCe na pod- bO' zadanO' mi pO'dchwytliwe pytanie. 
sz~wce prawego rękawa. Jak to pano- czy badaliśmy włosek po włosku, całe 
wIe wytłumaczą? . . Jutro. TO' byłO' przecież niemO'żliwe i pO'

Przew. - C'!'y panOWIe obstają przy stawienie takiego pytania muszę uwa
te!TI' że znaleźlI plamy na. włoskach, a żać za podchwytliwe. Powiedziałem, że 
WIęC na zewnętrznej strome futra, pod- znaleźliśmy krew na 4 czy 5-ciu włO's
czas gdy prof. tlirschfeld zna~azł krwa- kach, ale to była omyłka w definicji, 
we plamy na podszewce, a WIęC ze stro przyczem nie mieliśmy żadn~ PO'mocy z 
ny wewnętrznej? zapisek. 

Inż. Szymczylc: - Tak jest, myśmy Prok. dr. Szypuła. - Czy więc pa-
szukali krwi na futrze, a prof. łIirsch- nO'wie znaleźli krew na zewnętrznej 
feld b.';ldal grupy krwi. strO'nie futra 1 

Na wniosek prok. dra Szypuły i Inż. Szymczyk. - Myśmy znaleźli 
adw. dr. Woźniakowskiego odczytuje krew na wewnętrznej stronle lutra, a 
przewodniczący odnośne karty z orze- nie na zewnętrLnej. 
czeń badań, przeprowadzonych przez Przew. - Ale pan przedeż wyraźnie 
Państwowy zakład higjeny w Warsza- mówi! Q włO'skach? 
wie. Inż. Szymczyk. - Ja miałem na myśli 

włókna podszewki. To była omyłka o 

prawo oświadczania si~ o zeznaniach 
znawców. Jeż.eli biegły będzie niety
kalny, ttstanie możnOtŚć obrony. 

Z '1!ISt pro1rnratora lwowskiego 1 tu 
kraJkowsikiego padły dmst'y1czniejgze slo 
wa ,pod atdresem bieglYlCh lwowskich bez 
żadnego skultku. Jeżelt TJrol. Olbrych! 
będzie skumowany karami !!rzywny, to 
również nie b~dzie tak ~mialo mówił. 
Nam sie nie daje możno~ct Obrony t mot 
no,~ci całkowitego wyJa~nlenia S111'awy, 
a TJrzecież 6 tygodni już tu siedzimy, by 
tej oskarżonej nie stola s/(/ krzywda i 
do czego wreszcie dochOdzimy? Prosi· 
my o reasumcie uchwaly. 

Ostry l-nCYdBnł włO'skach i tO' właśnie prO'stuję· Na ze· 
wnętrznej strOillie futra byłO' może ze 30 

'
Ul pOkOJ-U było chłodno!..'! między prokuratorem i obrońcą plam, ale to nie były plamy krwi. Krew 

l ludzką znaletliśmy tylko na PO'dszewce. 

Trylbunal udaje się na naradę, kt6ra 
trwa 20 minut. Po powrocIe na salę 
przewodnicz.ący ogla'sza: TrybUlnat po
staJllawia odm6w.ić wnios'kowi obrony o 
reasumcię, atlbowiem Try1bunal nie z,nal 
du1-e !Clio teg,o 'POdstaw. TrylbUlnał uzna
}e prawo obronY" do ata1mwan:la bie
głych za niezaprzeczalne, ale to at~o
wan~ powirmo być rzeczowe l uZa'sad· 
11Ji'ol!l1e. Dlatego utrzymuJe swoją uchwa
łę w ,mocy. 

PrOf. Olbrycht: ...... VI pokoiu musIał Int. Szymczyk wstaje: Ja chciałbym Przew. - Więc panO'wie cofają 
być chłód, jeżeli spr,!-wca wszedł przez to sprostować.... O'świadczenie, że krew znaleziO'no na 
okno i zostawił je otwarte i dla-tego też Prok. dr. Szypuła: (przerywa) Coś? zewnętrznej stronie futra? 
w POt'koju była temperatura okolo zera Co? Inż. Szymczrk. - Tak. S d d . ( k 
stopni. Wiem przecież, że Zarembie w Inż. Szymczak: Nie "coś", tylko Adw. Woźnlakowski. - Jaki udział ą U rzuca \UD OSB 
samych spodniach było zimno 1 Staś chciałem wyjaśnić... brał w badaniach dr. Zm.igród? b 
musiał mu przynieść futro. Zresztą, te- Prok. dr. Szypuła: Pan powiedzial.I Inż. Szymczyk. - Był przy ba.daniach · O rony 
za. że w mieszkaniu było ciepło, nie by- "ja chcę to sprostować". . . , O'becny, tak samo przy wszystkich na- I . 
la nawet prz.ez ob!'looę podnosz.ona.. Mw. dr. Woźnlakowskł do prok. szych badaniach był prof. Hirschfeld. 10 reasumc ę uchwały skazul2łcej 

Przew. _ Co może pan powiedzieć dr. Szypuły: To jest znawca warszaw- Po zmatowaniu tej O'dpO'wiedzi, prze dr. Axera 
o zarzucie, że jeżeli konanie trwało tak ski, .4.0 l?ożna go. już podchwytywać dla WO'cLnicz. zarządza półgodzinną przerwę., Adw. Axer: Wysoki Trybunale, w 
długo, to sprawca musiał czekać klika- zroolema nastroJu. . . porozumieniu i za zgodą reslty obrony 
naście czy kilkadziesiąt minut. Prok. dr. Szypuła wstaje z miejsca I Ildwoka1 IlXBr ~kazany! MAM ZASZCZYT ZŁOŻYĆ WNIO-

Prof. Olbrycht: -, Po zadaniu ude- gło~em wzburzonym woła: Proszę wy- n n.:l ' SEf( O PRZERW ANIE ROZPRA WY 
rzeń nie musiał odrazu nastąpić zgon so'kle~o trybuna!u o upomnle~le pana na IJOD zł grzywny I ODDANIE JEJ INNEJ KADENCJI 
ofiary, ale mógł a być ogłuszona ł nie- ~~r~ncy, że takie ~ezwa'11l~ SII o ro- " • PRZYSIĘGŁYCH. 
przytomna, co morderca wziął za jej en u nastroju są. meodpowledn e. za obrazę prof. Olbrychta ' Wniosek ten motywuję uchwałą. 
śmierć. T~bunał wstaje, by udać się na na- !którą Wysoki Trybunał przedtem ogła 

Przew. - Czy pan' uwała, łe deflo- radę, Jednakże ~r: WOi!1lakowskl pro- Przerwa przeciąga się. Wtajem- sił. Nie wchodząc w kwestję słusznoś 
racji Lusi dokonano po śmierci? si o głos. Równ1ez obroncą mówi wzbu niczeni opowiadają, że coś się szykuje. ci, czy niesłuszności ukarania dyscypli 

Proł. Olbrycht: - Pod tym wzglę- rwnym glasem I prosi o zaprotokulo- Tymczasem na salę wkracza prezes są narnego żałuję. że jeden z kolegów pro 
dem niema żadnej różnicy między dr. wanle świadczenia, które chce złożyć. du apelacyjnego w Krakowie, dr. Pare- sil o reasumcję bez porozumienia siC 
Pira, doc. Dadlezem i mną. Akt płciowy Przew. - ProS'zę. lewicz w towarzystwie przybyłego spe ze mną. 
za życia musiałby zostawić jakłeś ślady Adw. dr. WOźnlakows'k1: -' rJeaen cjalnie z Warszawy szefa nadzoru pro- Uważam że 'Wysoki Trybunat ma 
reakcji, a tego nie stwierdzono. z panów z.nawców, a mianowIcIe p. 01- kuratury w ministerstwie sprawiedli- prawo do t~go. 

• , _ brycht. profeso~, ~roslł o danie znawcy wości, p. Krychowskiego, którzy zaj- Te r~ec.zy, Wysoki Trybunale, są Kropli krWI na snlBgu mo~m?ścl spokomeJ pracy. co sZ. p. prze mu ją miejsce na sali. obojętne. Nie ~ą jednak obojętne :no-
W1?d~I-oZąCY.. nie Wiem, czy w porozu- Przerwa trwa. tywy. WC'bOral. korzystając z mOjego 

Przew. _ Jak pan odpowie na za- ł mIenIU z trybunałem, zaakceptował. --:- W gabinecie trybunału toczy się ja- prawa. o kt6rem Wysoki Trybuna! 
rzut że znalazł pan krople krwi na śnie- Je~ell jednak zajmuje ~ię takle stanow l - kaś narada. Atmosfera znów się pod- twierdzi, że jest niezaprzeczalne, za· 
gu? 'Nie byl pan zresztą o to pytany. sko wobec jednego bIegłego. tl) uwa- nosi. I rzeczywiście tuż po wznowie- atakowałem opinię b 1ej1;łego i mam za" 

Proł. Olbrycht: - Uważałem, że żarn. że Identyczne warunki na!eżą slę niu rozprawy nieoczekiwanie pęka bom miar. gdyby rozprawa dOjrzała do l(oń· 
krew ściekałaby z narzędzia mordu i Innym znawcom.. Skoro \:,ys'ok1 trybu- ba. Rozpoczynają się najgorętsze i naj ca, jeszcze raz tę oplnję zaatakować, 
musiałyby zostać jakieś ślady na śniegu nał tak pochopme udaje SIę na naradę, bardziej burzliwe dni wielkiego proce- jakonastawioną na niekorzyść osl,ar
A jest rzeczą wiadomą, że krew na ażeby mnłe skarcić, to zarazem proszę su. żone!· Czy ten akt Jest słusznv CZ~ 
śniegu utrzymuje się dość długo. o pouczenie pana pro~urat()ra, bo z nIm Przewodniczący ogłasza postano- nie, czy ekspertyza Jest ObJektvW1I1 

Przew. - Zarzuca się p. profesoro- w tej chwili rozmawiałem, że nIe moż- wie nie Trybunału. Trybunał stwierdza, czy podyktowana suiJi\!ktywlw!ecl. I 
wi, że przeszedł do porządku dZienne-\ na znawcy podchwytywać na kropce, ŻC w dniu wczorajszym obrona wniosła niekorzystnem nasta ~~ Icn\cUi dla osk;'" 
go nad doświadczeniami doc. Dadleza. cZy przecinku, ale, ze skoro mu się za- zarzuty przeciwko prof. Olbrychtowi. żonej, jest to !'7e.id tylko tego, hlO 

Prof. Olhrycht: .- ~o były ~oświadl daje py.tanie,., to trzeba mu pozwolić Dr. Axer przekroczył granice. poma- będzie orzekał o winie. 
czenia prywatne 1 me opublIkowane spokojnIe skonczyć. wiając proi. Olbrychta o rozmyślną 
nigdz ie i !'()\V~ )ł\'\Vać się na nie nie Przew. (do inż. Szymczyka). - stronniczość. !Dalszy ciąg na str. 3-iej), 
\'l'o PC Więc niech pan skończy. Tymczasem Trybunał stwierdza, że I 
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W~~duow~e~~~liprn~~w,~~~i~P~~~~~----------------~.M~L_~_~~~@mw_e_*~'~_~6~ 
WY'SOkI Trybunal, nie sąd korony, lecz być żadnych wątpliwości. 
sędziowie przysięgli. Art. 438 ustawy, Wysoki Trybunale, podstawą ł za
mającej w tym. wypadku zastosowanl.e, sadą sądów przysięgłych Jest, że tylko 
mówi. że przewOdniczący nie ujawnia I wyłącznie przysięgli sądzą o sile do
swego zdania Q winie OSkarżonego ani wodów I nikt Inny w tych sprawach gło 
w sali narad przysięgłych, ani gdzie- su zabierać nie może I nie powinien. 
indziej przed ogłoszeniem werdyktu. 

Przewodniczący nie mo~e oceniaĆ To Jest zasada sądów przysięgłych, 
pO'sLczególnych dawod6w. Tymc.za- która powinna stanowczo być utrzyma- Pielęgnowane zęby 

decydują o urodzie 
sern WYSOki Trybunat ocentł tut dIo- na. 
wód, jakim jest op~nja biegt'ego. Dlatego uwatam, że uchwala Wy-

Wysoki Trybunał - przepraszam sokiego Trybunatu, zawierająca opinję 
za mOje słowa, ale nie widzę w tem o bieglym, jest niesłuszna. 
nic ubliżającego, przekroczył poza prze Cala opozycja p. prokuratora mieści 
p1sy ~go artykułu. się poza ustawą. To, co powiedział kol. 

Do codziennego pielęgnowania zębów nal 

leży używae przedewszystkiem pasty, która Do1ronal ttlgo wy(ktroclZenia, pon~ Axer Jest, niestety, powiadam niestety 
waż przytoczył dowód z ekspertyzy - bardzo słuszne. Dlatego niestety, 
biegłego 1 gdyby Wysoakl Trybunał rea ponieważ dla każdego z nas odroczenie 
sumował poprzednią uchwalę, to co się tej rozprawy po kilku tygodniach jest 
tuż sItalo, fu $fe nie <JIdstame. rzeczą bardzo ciężką. Jeszcze raz 

przenika również do miejsc, gdzie włos 

szczoteczki nie dociera, a mianowicie - do 

w~skich szczelin pomiędzy zębami. Delikatna 
Trybunał w swolcb słowach głory- stwierdzam, te opinia p. biegłego prof. 

likował biegłego mówiąc o nim tako o Olbrychta posiada ciężar bardzo duży 
meżu uczOnym tak wielkiej wagi. że i odgrywa bardzo wielką rolę. Dlatego 
nie motna kwestjoooW8Ć Jego OplnJI. w uznaniu tego sądu, mając na wzglę
To jest subioza a subloza dlatego że dzle powagę, Jaka, ten sąd się cieszy, 
podaJe w ten ~sób przysłęgłYU: do jest to tern niebezpieczniejsze, gdyż 
zrozumienia, że to, co poW}edzlał PrOt wartość tego, co powiedział prof. 01-
Olbrycht. Jest ŚWięte. brycht, sąd oceni. 

piana pasły Cołgałe spełnia to zadanie znakomicie. 

Tyłko w ten sposób można zachować zdrowe zę' 

by, Ił tylko zdrowe zęby są naprawdę piękne. 

Ponadto dzięki aromatycznemu z(lpachowi pasły 

CoIg8t8, oddech pozostaje c~ysty j ~wieży. 
- . - ~. - . . To wynika Jasno dla I}{a:t~ ~o- ~~ sądzę, że to nie może budzić tad-

\vdeka. nycb wątpliwości I dlatego uważam, że 
W tym W'YlPaid'lru, .gdyby panowie ,wniosek dr. Axera Jest w zupełności u

pI1Zysięg,11 sąd21U tu kwesrt1ę ~y. by_ zasadnlony. 
Hbv Jut pod ])ewnem !Dastaw~eniem Try . Adw. dr. Wotnlakowskl: - Pan pro-

. kurator powiedział, że wszystko, co się 
dzieJe na sali sądowej, Jest ścisłe I iak

N ~ 6 W I l! T A tyczne. Tymczasem tak się dziele nie 
Wina., w6dki Coguae Rum zawsze, bo gdyby się tak działo, to Sąd w. 34 WOR' ICleI: Krak6w Nalwyiszy nie uchyliłby wYroku sądu 

RYNEK 44. DLUGA 82. lwowskiego. Jest rzeczą zrozumiałą, 
te przewodniczący Trybunału nie mo
te wYPowiadać swego zdania w sądzie 

Dunalu, te ten dowód Jest Z'ltJ)eIlnile 02>- przysległych. . 
j_~~ Uw*~~~~~.&~~~,f~~~~T~u~ ___________________________ ~a~~~ 

slę art. 438, a tom samem rotl wysokJe. była gloryfikowamem pr~f. Olbrychta, 
go trybunału ł dlatego PODTRiZYMU- co przekracza kompetencje Trybunału. Jldw dr Axer opuszcza mówi, ale tylko przy TJrOf. Hirschfel-
JĘ SWÓJ WNIOSEI< O PRZERWA- Z tego względu zg6ry zasugerowało n.. n m .. dzie. '" , 
NIE ROZPRAWY I PRZEKAZANIE si~ sędziom przysięgłym, fe to, co on ostantaCYJDłB sal" W,tym momenC,Ie ,wstaJe dr. OpIen-
JEJ NOWEJ KADENCJI PRZYSIf.- powiedział jest święte. Dlatego ~, ski (biegły lwowskI) l chce coś powie-
OLYCH.··- . PODTRZYMUJĘ WNIOSEK O ODRO- gdy prof. Olbrycht chce do niego dzieć. 

OświadczanIa 
prokuratora 

Zal:ilera głos wiceprokurator dr. Szy
puła: Proszę Wysokiego Trybunału. 
Na wniosek obrony oświadczam sie w 
sposób następujący: Obrońca w swem 
przemówieniu powiedział, te dąty do 
przerwania względnie do odroczenia 
rozprawy I z teio względu sprzeciwia 
się dalszemu prowadzeniu rozprawy w 
tej kandencji, ponieważ p. prezes w po
stanowieniu całego Trybunału wypo
wiedział pewne zdanie, kt6reby w oce
nie sprawy mogło wzbudziĆ niejakie 
wątpliwości przeciwko, względnie za 
oskarżoną. 

W tym wzglęazie sprecyzuję swoje 
uzasadnienie, cytując rozdz. 5 art. 43'8, 
który powiada o obecności p. przewod
niczącego w sali narad sędziów przy
sięgłych. 

Ten rozdział proceaury karnej nIe 
może znalefć zastosowania w tym 
względzie, gdyż przewodniczący, Jako 
gospodarz rozprawy, korzysta ze 
swych praw i nałotył postanowieniem 
grzywnę na jednego z obrońców za nie
stosowne zachowanie się wobec jedne
go z biegłych. 

My sprzeciwiamy się o(froczenlu 
rozprawy. Proszę Wysokiego Trybu
nału, padły na tej salł słowa obawy o 
utrzymanie ścisłości w prowadzeniu 
rozprawy. Wszystko tu Jest ścisłe. 
WSZyscy dążymy do wykrycia prawdy 
materialnej, wszyscy opieramy lie na 
ścisłych faktach, bo tylko ścisłe wnios
ki prowadzą do wykrycła prawdy. Nie 
moją rzeczą jestt wierdzić, fe na atak 
obrony należało odpOWiedzieć conaj
mniej upomnieniem. My ze strony o
skarżycieli nie widzimy żadnego powo
du, aby po tylu tygodniach żmudnej i 
ciężkiej pracy przerywać rozprawę. 

1\ ~ okat Etfinger 
O roli s:ądów przysięgłych 

Adw. EHinger: - Sądzę, że to, co 
lJ owicdzhl p. prolmrator, jest od począt 
J;u 00 końca obojt;tnc, albowiem dla nas 

ClENIE ROZPRAWY. przemOwie Przewo~nlczący ~irytowany: -
Niech pan SIada, pan me ma glosu. 

S d d ca niosek Adw. dr. WOźnlakowsski: - PQsta- Prok. dr. Szypuła: - Pan obrońca 
ą O rzu \V wlę tę sprawę na płaszczYźnie praw- nie ma racji. Prof. Olbrycht również 

O przBr\V~niB ro"pralllY niej. Art. 137 procedUlry KaJrooj mówi, jest znawcą od badania krwi i wiem, że u fj w że je.źellL orzeczenie biJe:głych jest me robił próbę z plamami krwi w tych do-
Trybunał udaje się na naradę, która jClisne, to wzywa się dmgiego biegłego. wodach rzeczowych. Co się tyczy bie

trwa pół godziny. Prz~Vlodnicząey o~ła- NatomIa~t arl. 138 mówi, że zamIast głych lwowskich, nie upieramy się przy 
SUl postanowienie: v.:-zyWaJrua bJ~głYICh l~b ~ można za~ tem, aby byli obecni przy dalszym clą
TRYBUNAt UCHYLA WNIOSEK O- SIęgnąĆ Qpi'I1iJi odpowled'l1liego.urzęd'11. lu:b gu rozprawy. 
BRONY O PRZERWANIE ROZPRA- zaJkłaJd,u. Praf .. Hirschfeld z dr. ttTU- Adw. dr. Axer: - Dowiedzieliśmy 

WY. ~rodia reTJreze~~~~ tzaktlad, VOWwteolandyU do się nowej rzeczy: obrona jest równo-
TrylbUlllał jest da'leki od. wyruenia O!pinji Zyc pr~ez "UłUS ers wo STJra wo- rzędna z oskarżeniem, a nam nic nie 
o Oif'zeczeniu biegłego. ścl i mimsters,two sTJr~w wewnetrznych. wiadomo, że prof. dr. Olbrycht robił ja-

Przewodniczący ośw.ioocza, iż Trybu ljważam, żf! lch opima Jest wystarcza: kieś próby z krwią, podczas gdy p. pro 
nał przystępuje do dalszej r01Jj>rawy i Iaca ł że blegli lwOwSCY nie beda Juz kurator o tern wie. Jeżeli jednak rze
prosi p. prof. Olbrychta o O!.Pinlię odnoś- nam potrzebni. czywiście robil próby, to wniosek o je-
nie plam krwi. Prz~w.: - Proszę o s1konJkJretyz.owa go nieprzesłuchanie cofam. 

Adw. EttiD.ger: Ro.zumiałem, te pan nde wnlOS1kI\l. . Prof. Olbrycht: - Chcę udzielić wy 
przewodniczący postawił pytanie prof. Adw. dr. Axer: - Ja skOO1lkrety\zJuję. jaśnień p. Axerowi. 
mbrychtowi o krwi iIla dowooliJCh rzeozo DawnIej. Bardm dawno temu. kIedy silę Dr. 'Axer: - O, Ja od pana proł. 01-
wych. Tymczasem prL~ę, że Trybu powołało db sądu biegłego, brało slię je- brychta nic więcej słucha~ nie chcę. 
nał wezwał ~.aj bległego prof. Hirs- dJneJgo lelkrurza, który z talkiem SaJI'OOm (POdnosi się i wychodzi z salO. Na sali 
c.hfelda, bodaj czy nie największ~ dzi· powodlzen1em mówił o zębaJCh, ja/k ł o głośny śmiech. Przewodnlczacy ucisza 
siaj znawcę Da świecie. brzuchu ClJY imryc.h częściaoh clała. - obecnych. 

Proszę wobec tego o od.roezenie ba- P,Mnie}. ustawa vrzyszla do vrzekona- Prof. OIbrycht wyjaśnia, że robił 
dania prof. Olbrychta aż do przyjazdu ma, *e. do każde' r~ec~y trze~a vowOlał prÓby z krwią, poczem przewodniczący 
tego par excellence znawcy w te; ma- speclalzstę:, do krwz blerze Sl(~. chemika, odracza rozprawę do wtorku, dnia 18 
terji. do obdukcJJ lekarza" do badama włosów b. m. godz, 10 rano. 

Proszę r6wn.ict o wezw.anie dyrekto- Innych znawców ltd. Tymczasem v. • .. 
ra państwowego zakładu higJeay wipraf. Olbrycht Je.st takim UfUwersalnym Mrozy w Rumunii 
Warszawie d.ra Zmi~rod.a który prze- znawca, że mówi o wszystkzem. Ale Je- • 
prowadzał 'badania razem 'z iaż. Szym- żeli chodzi o ~lady krwi, to tu ma do ]10 W Bukareszcie pada śnieg 
czykiem i Lewandowskim. wiedZenia chemia, a TJ. vrof. Olbrycht

l 

Bukareszt, 13 kwietnia. 
Prok. ck. Sz~uła: Tyle aię tu na tej nU Jest chemikiem t dlatego sTJrzeci- Ul W Rumunii nastąpił gwałtowny 

sali mówiło o objektywimnie, wobec cze włam sie TJrzes,lllchanill TJrof. Olbrychta s~adek tempera,tury, p,ołączony l obf~~e: 
go uwa-tam te obrona nie powi.ntna 746- o plamach krWI. Gdyby Jednak Trybu- mi opadaml śmeżnem1. W Mołd ~WJI 1 

ry mówić o tf1Ch wysoodch kwaHUka<:- nal uznał za kOn,ieczne sluchanie prof. 1 Buko~inic,. temperatura dochodzi do 8 
jruch prof. Hin<:hfelida., jaJk ,,M.jwięlklszy Olbrychta, to mech TJ. prof. Olbrycht slopm Celz1usza. 
znawca na Mecie". 

Adw. Ettinger (śmieje się) Cofam 

H~>:htldzi~ po;~e~~!e:, pr~rif~!: Wykrycie światowej centrali 
POIWien inaczej: ja.t to ten proI. Hirsoh-
reM, którego wszyscy dobr,ze znamy. .. .. ndł .. n .... kotuka_i 

Przew. - Ja. myślę, że mo.:te w ta- ,~onstantynopol, 13 ~~etni~'l gre?ką, Centrala ta ro~orząchała sze-
kim razie p. prof. Olbrycht wypowie sf (t) PolliOJa turecka po dłtlJl,leJ ~kCJl, reglem środków transportowych, m. in. 
tylJko co do sposobu badM1ia krwi, a nie zd~łała wpaść na trop ,centrah świato- miała do swej dyspo.zycji samoloty i okrę 
co do grup. we, handlu narkotykami, Przeprowadzo ty. - Po..atem zostało stwierdzone że 

Adw. Ettinger: P. prof, Him-chfeld De liczne rewizje dały rewelacyjne wy- wieJ.ki transport narkotyków zosŁał 'wy_ 
też się mnsi wypowiedzieć, jak brły :pro niki, albowiem ,wykryto 4 fabry~i, ,któ- s.any na granicę turecko-bułgarską. 
wadzone badama, czy dobr;e, czy ~le, . r~ były w sta:r;le produkować mleSlęcz- Wykry::le tei central! wywołało wiel-
, Przew. - W ,ta,!om ,ra~le ~ydale ~ me Ło~nę hero~ny. I ką sensację, - Spodziewane są dalsze 

Się, ż~ będ~ m,llSleh byc rOWnleż obeclll Ogałem pohcJa aresztowała 190 ?sób l' aresztowitnia. Policja turecka dZiała w 
przy .em bIegI! l;V~wscy. . ł W ~e~, pewnego agen ta brytYJskiego, danym wypadku w porozumieniu z po-

Adw. dr. Woznlakowskl. własclclela hotelu oraz znaną artystkę licją egipską. 



Uroda Ro6ie(o • 
I ... 

!j'j«;finośł uzo'e~niono jest od-..,orunflófII 
ot mfJSferljf;*-nUf;1i 

PIĄTEK, 14 kwietnia 1933 r. (X) W konkursie na najład:niejszą nie należą do rzadkości. Również i irlaind-
WARSZAWA. d . . ł d 

11.40 ,Przegląd Prasy. 11.50 Kom .. meteor. pł~ć, zwy~iężył~ an~i~lka. An[de~ki. ~o- ki znane ~ą. ~ swej. z r.o'Ye,l cery 1. a -
11.57 SY~IHI czasu. 12.05 Program na uz ień bl" , wtem maJQ n3.]ladmeJsza, cere, SWleZa" nych rumlencow. Rowmez I tam wI.ll<;Ć 
Żo,cy. 12.1~ Plyty pamJt P.20 K9 m. P. 1. fil z ladnemi rumiel/carni i lUlibardziej powietrza przychodzi w sukurs uroolle 
1~.25 Chwi1~a lotnicza. 15.->0. Chwlllka mo:\SSlk~. blyszczQCe OCZY. kobiecej. TrochA humoru 
1" . .35. Odczy,. 15.50. Płyty gram-ofooowe. 16.4,')' j T . k ' , t . d _.1. W k" , 'I t m objaw sta"ze- ~ 
"Pnzegląd wydawnidw pericdycznych". 17.00. a plę na, cera, me Jes Je?:I~ ~e-1. , 11ma~le W1,~o, ny - . I Piotruś zamęcza ojca pytaniami. Wcz'lJ'aj 
Muzyka religijna. 1755. Program na dz,:eń n':!- zultatem speCJalneJ kons·erwacjl I Ple-', ma SIę cery 1 nadeJScla zmarszczek przy- 'kl d • d ń' 
stępny. 18:00-19,00. Konce'!"t z Poz,nac.a .. 19.0~ lęgnacji. P.oprostu sam klimat sprzyja chodzi znacznie później. aniżeli w ~ua-I naprzy a z~raca IlIę O. • ,,? 
Rozmaitoś.CIl. 19.20. Prz,egląd . pra.sy roLD1~'ze!, ~achowanitl ła.dnej i świeżej cery I jach ° klimade suchym. W krajach po_ - TatUSIU, co to znaczy ,,~arosz PO 

19.30 Feol)~tol!1 19.45. Pt'CliS<lwy Dzlcnrwk Ra-d)' 1 LJ • ł d ' h d l cemi promienla:mi - "Jarosz" to taki człOWiek, który nie je 
20.00: Słuchowilsk,o. 21.30. Wia,dtO'IDOŚci Slpo!",!,o: , Wi'eczna wiJgo,ć, którą jest nasyco- u ~IOwyC! po pa ą , ,, ', " . zupełnie mlęsa.~ _ odparł ojciec. 
we. 21.35. Dod,u·t~'~. do Pra&owe~o() Dz: Rad). ' ne powietrze, dziala kpiej, niż najbar-. słon~a" koblet~ szybko ,tracą urodę I .. L~- _ Wi c c6ż on 'e? 
21.40 Ko~cert rel~,glJny. Wyk.: . Ch6r ~le~rULDy dzi'ej wysz,ukane środki kosmetyczae" l sto Jrtl'Z w wle'ku dZiewczęcym mają ę. J w gól _ śl' ,po-
~śoola tSwG'łKwrzy~ ws;V~uawle. 22.»-23.00 I Zauważon'o nawet Źle im wHgotnie'jsza zmarszczkl 1 zmszczoną cerę. _ k - Owoce, JIlrzyny... o e ro InD 
~m, me. . C) • • e roor. " I SI' , chość powietrza wyn'~7. arm. 

jest okollca i im bardzi·ej bogata w opa- . once 1. SIU' ,~ • • , , .~.- _ Ah .... A c:o to s. rośliny mięsożer1le? 
KRAKOW. Idy atmosf.eryczne tern pleć kobiet ie~tl czają cerę 1 od,meraJą leJ elastyczno,~ć, . T kt6 ' , . ;rue-

11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał czasu. ' śwież.sza ladniei~za " Zauważono również, że kobiety uprawia- - s. to takle ros lny, re Z}'WI. SIę 
12.10 Koncert z ptyt. 13.20 KOI~ .. meteor. z war-I '1..., '~, jace spo.rt pływacki mają najczęściej tliJ- sem..... .' . 
sawy. 15,25-1550. Tr.aatsmL';)e z Warszawy. W Devonshlre, gdZIe prawIe ~tale I ' W.od w któr€.j często przebv-! - A leżeli jarosz złe roslillę llUęsozern41 
lS.5O. Koncert z płyt. 16.45 . . Odczyt. ~ 7.00. Si:e mży drobny cJ.eszczyk, p.iękne kobiety ną ,cerę. t a'd d t 'o na płeć Robie to c:o wtedy? Jest jaroszem, czy me?,. 
dero słów Chrystusa na krzyz.u" - 6~! ta pasy~- I waJą, Wp ywa O a nI '. - . 
na. 18.00--19.00 TI"'am6m. z Pozll!ama. 19.(lO. ty w kraja:Ch póluo;::nvch zachOWUją # 
"P~zegl~d politykizagrauilCzn.ej": 19.15. Ro_~- " rzez dłuższy cz,<liS świeżą cerę i mlo- Dwie slłSia~ sprzecza!. się na. schod.chl 
ma!1łoścl, 19.30-23,00. TI'IMIi!m1i6je z W.a.rs.za",y. DENTYSTYCZNA pomoc u'przystepnl kazdemu. ~ ŚĆ dczas gdy kobiety okolic polu- - Ja tam zebrakom Dle dafę ani gtosza!.~ 

I uprawniony dentysta. Krakow. ŚW • .JANA 24. dO. '!}Ol ':',_", I Jałmużnę daję tylko biednymI .. _ wołała led-POZNAN', . -- - -- mowy-c 1 SZy.l.'f<i.O SIę srarzeJą, I , ' 

11.40 Przegląd prasy. 1258 Sygnał czasu. 13.1)'i UNIEWAŻNIAM zj1;ubioną książeczkę Ka:sy Cho. ie e '''''' JPi*M ' na z mch. 
Koo.ccnt z płyt. 14.00 Gic.Jd.a po:'en. 14.15. Ko- rych. Kraków. Różt'lk Ka,rol. I _ Dobrze - odpo'lńacla druga - a Jak paDi 

m1lIlJ~ka"t !!oor,Jod. roln. 17.00 . . Odc.zyt. 17.15. UNIEWAŻN~AM zgubio-n". książeczkę Kasy Cho łła Iłu' dZ' I- okoll·ce·1 w,łaściwie odróżnia zawodowqo żebraka od "Jawll!o,gwcsznilCa" (R.o,zwru!a.n:la Wie'lkJIPostne... b edn ., 
Br, C e'D0JI' e!! o) , 17.30 Audycja WIOIka,Lna 18.,)0. ryd1 Kraków. Rafalowicz Estera, . I ego .... 
Korlcert reli.giiny. 19.00. N1!JCl P"l'ogram z Uustr. . , .. - Jak ," To bardzo latwo! ... Biedny Jest 
muz. 19.28. Sygnał czasu. 19.30-2130. Tra<ll!s- RY~\ANOWPEN~,g~lT K.t~R~TIAl~,~:eB~J'zt I poszukuję z~stlępstw fir!11 branżł' cUki.ernAibc:;:O. za dumny na to, aby brać lałmuŻI1ęł 

. . W y 21 'O Prodram teatrów PO- rowmow~., . - czekoladowe! ub kolonlalno-spozywae!. so- # 
mr'S'Je z h' OJI'Sll'aw. ,v 'T ". . z Wa~~'a. szewsk.le). poleca od 15 Ma!a ~koje słoneczne lutna znaiomość rynku. pierwszorz~dne refeten. , 
znań&kic. 21.~22.S5. r~I!t.S=6je .~u I z pOŚCIelą. elekt.ryka. k.anal.lZac!a. Ceny przy- c!'e ew. gwaranc!'a do dys""zycii. Oferty do, Noc, Na głuchej, cIemne! utlcy opryszek na-wy, 22.55-2.3.10. Sygna.ł O7lalSlU. Z ! Z d ,",v I stepne. 11; oszema przYjmUje arzą , .. Expressu 11~~trowanego", Kraków. Piiorska 4 ' pada na spóźnionego przechodnia. Gr"żllc mu 

KATOWICE,. . FURGONISTA. służący biuro.:"Y. sk!epowy. szu :! .. H. B. 4 , - ...... -w .30-] . rewOlWllreD1, wolal • 
11.40 Przegląd prasy. 11.:J7 Sygnał czasu ka pra<:y. zŁoży 500 zł. kaUCJI, Oferty: Express. - - - - _ Jazda! ... Dawal llletll,dzel, •• 

12.10. KJolJl,cent z płyt. 13.20, KomUJl.:~at !Ilcteor. Kraków. Pijarska 4, pod .. WQźny". . , Przechodzień drilłclł ręk. sięga do kieszeni. 
z WoarS2JaJWY. 15.15-15.~. TICansm!sje z Wa,r- . ~ 1 Na ,ekranach ukaZ{' SIę wkrótce no- J dl "I' g b d ta. Czemu się 
azawy 15.50. BajeC'llki Ckd Heli dna chi,w. Il:~~ .~~ ~ ~. ~ t· ~~~~_a fi d: · I t C Darwin - az a, - nllt; l. o ID y -16:~5. Intcrmez.z.o I11IUzycz.ne. 16.45-17.55 .. Trans- ~: , ' . . .·.!ll.!1V§f..* \ wy II m , ~~pg owy p, '" Z.V l' gapisz na mnie jak OSIoi? .. Prędzel!" .• 
mI\S'je z WaITszawy. 17,55. PrCli~ral? na d,zleń na- ~1!fCIIÓ,"-;' .. w ' . =~!:"I.-!~ -=--mw ra~J(~: .' , .j. Przechodzień odpina zwolnI palto. 
stępny.18.oo. Kooct;rl.z. POrLna<IJna. 1900 .. Od- '., ( W. fIlmIe tym ~ezyser uka~e wszys~- _ o' _ luz cz ZJlOWll rzezimiesnk. _ 
c.zyt. 19.15. ROIZdTIall,oscl. 19.~. Komuo'lkaoty mal~osc l . !9.Q1J. Odczyt. 19.~. "Przegląd pl asy ł kie Il'lema.l gatunkI małp, zaml€sbkałe w . ~ . y y 
Slpo • .fowe. 19.30--23.00 Tran'S'~Ill\SJe z Wars"!.._\\vy, win '. 19,j().-23.00 Trans.m.lSIJe z Ware.z,aJwy, I Afn'ce. W ekspedycji między innymi Ruszal SIę do stu cho!erl 
2300 Skrzytl'ka PO'CZ"LooVla w Języku rralllCuskim. • b'·.'. d' ł akt A j Na to przechodueń manzczy brwi i pyta ' , I LWóW. Ie~ze rowmez U zla znany or n- oburzon m głosem. 

WILNO. 11.40. Przeglą,d pra.sy. 11.57. Sygnałł t'z.MU. · tomo Moreno. y • Idci' Jaki 
11.40-13.25 Transm;sje z Warszawy i Kn- 12,10. Muzyka z pły~. 1320. K()m. z \Y/ar,,~wY'1 :#: - Pr~epraszam, w WIe m prawem 

Irowa 14.40. Pro,gTam d7i'cnny. 14,45. Muzyka 15.25. Lwowska chw,u ka mo.rslta. 15.35. Odczyt Pra ame'rvk{tń<: J ~a podaje sensacvj-l ;..1'l.ilIin .. n"IIIIIJr.n.,e.kr.z.y.cz."., .co.? _______ ._ 
reli;gijna (płyty), 15.15. Tra!l1lS.mis.je z Warszawy. z Wa,r~,zawy. 15.50. Muzrk,,; z płyt. .16.;45. -, ,sa .• -, ( _ . o B . ~ l' ! • 
15.25. Kom. LOPP. 15.35. Traru;m'sje z Waor' S'krz)'l!1ka p·c.cztowa d,la dZ l'e<:t w o'Jlr Cl'OCI Ady. i ną wladomosc. ze Paw,'! ern, mąz S yn- . 
flZawy. 15.50. Ar<:y'<lz :.ęła w,oh lnej mu~yk i reli- 17.00. l!t:-vory religi. jne w wy'k. C?óru c'erkwi i n~j artystki filmowej Joanny liaJrlow, ! Puder BEBE SZOFMArlA. 
gij.ne.j 16,40 . . ,Mała slkrzyneC.Zlka" - 1l!S ty dz .. e- Wo~o'Slk e ). 17.55. Pro.~:a"m IlIa QZLeń llaostl}pny, ' ni'e umarł śmiercią naturalną Iecz zostal b d I kitki 
ci 0IIJl6wi . C10da Ha<)a. 17.00. Retra'M'!l :<".je. 18,00. ~o~el'lt z PO<Zlll<u<IJ,·,a. 19.00. O?,?zyt. 12 15./ zamOrdowanv Hipotezę tę .'potwi~rd?;a-I skar Z ec a ma 
17.55. Progra.m M oobo~ę, 18.CO. Trallbsm. z Po- R.OZllIlaltoSocl', 1~.:?{)-23.00. TralllSmw)e .z WaT- ' ·I·,.,JI- kt': " d k al' ~I . " f k , ________________ _ 
znaaia. :'J.8.40, Ze ~praw liteWlSlkich 18.55. R olZ- ezawy. Ją vl\arz.e, orzy O on 1 Sv eCJl zw o . 

- , 

"P 26 wał gwarem . rozbawionych gOŚCi, a wie ; wyczuwszy intuicją co się dzieje w ~u-
'" I " 1 rcym pałacu, który za dnia rozbrzmie-' Tymczasem Sławucka - iakgdyby . 

••• czorem gorzał iluminacją wszystkich 0- : szy jej towarzysza - siadła obok me-
kien, I go na murawie. 

Powieśf sensacylno-społet~na. , Szesnastego, bardzo wcześnie ranr,. Ramiona ich zetknęły się, a potem 
sTRESZCZENIE POCZĄ nm POWIEśCI. I dzity równieżoI.brzymie obszary leśne. l cZ,ęśc!owo wi~r~chem, a cz~ściowo na: oczy." " , 

I,łalin& R~jecka, bez~obotna st~ootypist- ciągnące się zielooą ławą ku Wołyńskie- ! WIelkIch drabInIastych w,ozach, .r~szy-! Zbl~mew rozeJ,rzat Sl~ dokoła, a ~l-
ka, .pozbawlona środkó.w ~o 7V Cla, posta- mu P.olesiu. Stary ma:gnat otaczał je pie- lo towarzystwo w lasy, azeby zajqc wy i dząc, ze wkoło mema mko~o, szybkIm 
nowP~~e:zk~d~ilCZi!j u~P;;rnsl~'zofer Paweł. u czołowitą opi'eką, Dumny był, że należą znac~on~ przez łewczego stan0:VIska., ! ruchem przywarł :vargaml do ponęt-
kt6r~go znalazła chwilowy przytulek. i one do naj].epi'ej zalgospodarowanych ma- ~Ie\yladon:o czy p,rzyp~del{., czy te~ nych warg hrabIankI .. : 

G~y nast~pne!!o dn.::! rano. Halina wy- ' jątków l,eśnych w l:ałej Polsce. cZyjaś mten~Ja spr<l:wlły, ~e Zblgmew 11 I~aóe!la ~rótką, pIeszczotą ust od-
chodZI na ulacę: zost~le ares~tow<lna . . Ale l W gęstwi młodych sosen prasia- Izabella stalI w sąsIedztwle. wzalemmta Się na Jego pocałunek, lecz dokt6r J ehński stWIerdza .. l! dOnieSienIe . • , ' , " . . t h ' t · t "., ~ 
było fałszywe, 1l'ych dębów i buków, gniezdzlty Stę ",hma Wkoło panowała Idealna CIsza, I yl- I na y~ mlas . ~o em ~y.rwa,la SIę gW ... 1' 

Halina, zostaie zwolruona, U,hie się na ry prze-różneg,o ptactwa i żerowały sta- ko gdzieś zdaleka dochodziły z wiatrem , towme z obJęc mtodzIenca I zawołała: 
poszukiwanie Pa\l1 ta. lecz nadaremn ie. da zwierząt: saren, lisów, zająców i ary- bardzo stłumione szczekania - a nieco I - Tylko mój Zbigniewie bez ża,r-

!a!~:~za;;~ia~~~:ł z~~r:j~C\;l~~~~:~: stokracjj borów: wiLków i dzików,.. później ledwie dosłyszalna wrzawa: to i tów! Przyszliśmy tu na polowanie, a 
za Wkrótce Pawel" zwycięża słynnego ho- Przedewszystki,em te ostatn~e raz- widocznie nagonka, pędząc przed sobą ' nie na amory ... A zresztą nie lubię się 
ksera i .zdobywa sławę. . . mnożyły się oglromni'e tak, że ni,ejedno- płochliwego zwierza, musiała ruszyć . całować!... 

Halrna tymczase.m. przYl~Uje, poea~ę, wy- krotnie dawały się we znaki okoJi,cZlnej naprzód. I Zbaraski zmrużył oczy, chowawczynl 4-letmel hrabianki Rem Zba' I d " . , , . . I D' ? 
nwkiej. unoscl. , , " PIękna pam, oparta o plen rozłozy- ' - A tam w mar, ..• 

W pałaocu hr. Zbaraskkh mi'l'>lika dum- I teraz, w połow~e S.ler;pma, me mo- stego dębu, spoglądała roztargnionemi I Izabella zciągnęła pół gniewem, a 
na ~lt;, Sławucka, kt6ra re'Chowuje &ię wobec gąc się jeszcze docze!kaJĆ świeżej buczy- oczyma w las. l pół żartem brwi. 
Hal:nll'·" wrołgo. b . h ł' ny i żołędzi, cza'rną hordą WJd"IOd.:ilYI Zbigniew - lekkomyślny strzelec- - Myślałam - powiedziata--że za-o pa acu przy ywa z zal!ran:cv ra 'Ia , h l . "k 'ob I 
Zbigniew Zbaraski. Młody Żb i gniew spę- nocamI ze s'YYC ,e?,owISi! a:o,) y, prze-I obliczając, że dopiero co ruszona zwie- pomniałeś już o tej mojej chwili słabo-
dzil z hr. Sławucką lato na plaży w Di~ ;lf~. c1ostaw.szy S,Ię W medalekle . pola, ,ryć rzyna nie tak prędko dojdzie do Jinji I ści, która prawdopodobnie skompromi
~ :którego to pobytu . p?zostały wspommenla k~'rtof} l sk,a l delektować Slę smakIem strzałów, rozciągnął się leniwie na pa- towała mnie na zawsze w twoich o-
le! gorącY<eh pocatunkow, zlemma~ow.,.. . , chnącej macierzanką i wrzosem trawie. czach .. , Ale wierzaj mi, że winien bvł 

OkolIcz!1l1 chłopI ru'$I1ln~ s,pędzah całe ' . ,. b t • d tk' t •. h T d' 
Zdawali sobie 'Z t·ego ja'sTIlo sP1'a~vę, noce na pilnowanL~ SWYCh pól, ogni.a.mi ~garmka~ąc spoJrzemem zgra ną pos ac p~ze etw~zys -!em nas rtoJ , ~ WI l: an-

nie umi·eli się j'ednaJk . zd~cyd,?wać, JUJI~ i hałasem {)Ic1pędzając inJtrtllzów. Lecz po- !\,uZY!1 l, '. .' . . cmg, amec, wmo, samo ny ~aras .. , . 
ma wy,~dądać kons.eb,,:en,cJa t'eJ szalonej l ni1eważ i to pomalgalo niewIele, wysłali ,. NIC dz~wnego. Izabella była Z~~WIS- . Urw,ała, Powąc~ała z~rwaną ~ 7ie
~odziny: czy uważac Ją za przelot!1Y do pałacu w Dembiankach deilegacje .oem na~lawdę p~sąg?wem, a ZIelone ml macIerzankę - I dokonczyła me pa-
"aprys zmysłów i piJ'a'TIeJ' chwLli czy za 'b moc . tło lasu Jeszcze wIęcej podnOSIło mar- trząc mu w oczy, 
1\ . 'z pr.os ą ° po . bl d • ć ' , t ' h b 
preludjum miłości i .poważnego stosu'!1iku, Moment t'en zbiegł si,ę z pOWll'otem l murową a. os Jej ,warzy I e an czar - .. .I to, że cię tak bardzo lubię! .. . 

Minął ' tydzień, mł.oda ~ara rozjec.ha- ZbignIewa z Pan"ża i stary hrabia, któ- nych, :oz~Ianych, meco, włosów. ,Jej nagłe wyz~anie z.askoczyto Zbi .. 
la się, a oni w dalszym CI,ą,gU trwal'I w ry pragnął uczcIć przyjazd jedynego SWle!me skro~ona ~mazonka uwy~ g1"!Iewa, wprawdz!e hralnanka nie okre
niezdecydowaniu. . obecnie syna, posta:nowU urządzić wiel- P?klała, J:sz,cze meskazIteiny zarys Jej śhła dokładnie. czy lubi go jako miic~o 

Lecz teraz, spotkawszy SIę, zn.owu tu, kq obławę na dziJki. b~oder i smlalych,. wysoko osadzonych towarzysza zabaw, jako dalekiego kre-
w Dembiankach, p~zec~L1.wah, ze będą Zwoławszy sztab SwYch leśniczych pIersi. wniaka, czy też jako mężczyznę ~ nie
sobie musieli o.?PoW'II~ldzl.e.c na zagadkę, i gajowych, ogłosił mobilizację całego ,Bił .od niej spokój i niemal królew- mniej w brzmieniu jej stów wyczul, że 
Której ni,e mORI'1 rozwlązac tam, nad blę- sąsiedztwa i co naj znamienitszych my- SkI majestat. to słowo "lubię" ma daleko idace zna .. 
kitnytm brze'gi'em Atla.nty{ku. .. śliw:vch z całej okolicy. Tak oparta o pień drzewa, przypo- czenie. 

Mimowoli myślał lO t;m Z?I~n'lew, Szesnasty sierpień stał się wielkim minała zmodernizowaną boginię łowów, Dlatego, zerwawszy się z miejsca. 
kladąc si-ę do S~l1'U, No:cą zas, przy~mła mu ewenementem towarzyskim dla całego dziewiczą Djanę - dumną i niedostę- chWYCił jej pachnącą perfumami Co-
się złota, plaz~ Dmard 1 bawląca sir; Wołynia. pną. ty'ego rączkę w swoją dłoń i złożyw-
bryzgamI słone~ WO~Y. Izabt'lla. d' Już dwa dni przedtem poczęły zjeż- A jednak młody Zbaraski wiedział I szy na niej pełen wdzięczności i !?;"2.1al1-

... Tak, tylkn ~e :n:ata ona ,twar~ , zler dżać bryczki, powozy i auta, przy\vo- dobrze, ile żartu i namiętności kryje się . terji pocałunek wyjąkaJ: ~ 
cz~n~. ktorCl, wI·d zlał wczgr~J ~:ąPl~c~ S,ę . żąc tłumy gości. Aczkolwiek bowiem I pod tą chłodną maską dystyngowanej I _ Wierzaj mi, że i ja również, .. bar-
w JeZIOrze pa1rlwwym w em lan.<:acn. \~ielu z arystokracji ba\~iło, w ty~ cza· 1 damy.. • . , dzo cię lubię ... 

ROZDDZIAŁ 16. Sle zagramc.ą, 'wszyscy, Inm. k~~rzr zo-I Jeszcze mem~l, dotychczas czu~ ~e~ł Odgłosy nagonki stawały się coraz 

Polowan5e. stali w kraJU gromadme stawlll SIę na , gorące pocalunk1 1 ostre ukąszenCI Jej bliższe. Ujadanie psów coraz zacieklej-
\ ~ zaproszenie ogólnie szanowanego Zba-' zębów. sze. 

W <:jrfad mC1jątków hrabieRo Zbora- rasJdego., , , 1 Błękitność wspomnień przysłoniła (Dalszy Cią2 Jutro). 
~Ide,go . prócz wielu folwarków, weno- To tez rOjno 1 gwarno było w sta- mu oczy ... 
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I 13) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. • 
;'\ . Napisał JAN BILEWICZ. (.1 ~ _____ ~ ______________________________________________________ U 

STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. Ela opuściła oczy. się do pokoju, nad którym wisiał szyl- - Proszę zabrać również paniLl Ro-
Ela Roberl~on. Plek na woltyżerka t Rex N d . I słynny akrobata. ilrzygotoWuia się w wo- - ie." - O parła szczerze. dzik z napisem: "Dyrekcja". Łatwo zro- bertson... . 

zie cyrkowym do wvstepu. Oboje !>:} o- - A czy pan Edmund Staniecki nie zumieć jak 'wielki popłoch w hotelu wy- Wszyscy windą wjechali na czwar-
eronrnie Hczcśliwi. gdy;! jutro ma sit: cd· pr6bował wziąć pani siłą?... wołało · zjawienie srę przedstawicieli te piętro. Ele zajmowała skromny, ma-
być~Chpl!~u:~1 woltyterce kocha sle skrv- - Owszem, próbował... władz policyjnych. Icńki pokoik, podobny raczej do komór~ 
ele klown· Friko oraz pewien stały hYWl- - Obroniła się pani?... . - Kiedy wprowadziła się tu pani Ela, ki, niż m!eszkalne~ ubikac~i. !?od oknem 
lec cyrku. którego nazywaja .. młodzielkem - Tak... Robertson? - zapytał komisarz. zwra- stały dWIe zamkmęte walIzki. 
ze szrama". - W jaki sposób?... . cając się do portjera, który został we- ~ - Proszę je otworzyć ... -rzekł ko-

Po wv.stenle . Eli. na arene wpadł lek· - Miałam na wszelki wypadek I klm. soreiystvm krokiem Rex. Akrobata l zwany do dyrekcyjnego pokoju. misarz. 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. sztyet pod poduszką... _ Dziś zrana ... _ odparł przestra- . Ela drż~cą ręką wyci~gnęła kluczy-

Rex spada na?:le z trapezu wśród ogól- - Sztylet? ... - zdziwił się komisarz szony portj'er. _ PrzYl.·echała bardzo kI z torebkI. O.two. rzyła ple.rw. sZą. wahz.-
ne~o prz('ra~ellia. . otwieraJ~c szufladę. - To ten sztylet, k P d k d I t l Zabier~ją go do sz;~lItala .. gdzie akrobata Dra\\ da? wcześnie... ę· rzo owm , Je en po ICJan 1 CyWl 
traci obydwie ręce... Ela spoJ'rzała zdziwiona na znaJ'c,me - Czy była zdenerwowana?... wyjJ?owali wszy~tko po ko!ei. Spra~-

Mlodzieniec "ze szramą" syn magn·ata Port jer spoJ'rzał na komisarza, po- dzah, wypytywalI, podsuwah pod śWla-
}śIl5kie!!0. Edmund StanieOKI, odwiedza z jej o~trze, spoczywające w ręku komi- tt 
Elą rannego akrobatę· w npitalu. gdzie wol· sarza. tern na dyrektora hotelu i bawiąc się w o. . . . •.. 
tyi~r~a . pnckonvwuj~ go o &wej m>lłości. _ Tak ... _ odparła drżącym gł()- detektywa, odparł: KO!11.1sarz ~rzy~lądał ~Ię tel re.wIZl1 

Po kitku tygodniach Rex · podniósł eię z sem. _ To mój sztylet... Skąu go pan - Zdawało mi się, że ma jakoś nie- spokojnIe, o mc me py!aląc. Drngl.po-
ł6tka ? czyste sumienie... sterunkow.y s.tał p.rzy EI.I. Przy urzwlach 

Fr:ko nasmva mu pode-irzenie. te nie był ma.... l d I t d kt 
to niC6zczęśli.wy . wypaoek. lecz uplanowan~ _ :\1niejsza Z tern ... _ odparł komi- Odpowiedi ta zastanowiła komisa- przyg ą a I SIę ej sceme yre or, por-
zbrodll~a. Nieszczęsny akrobata przv;m:m- sarz cllOwajac sztylet spowrotcm do rza. t jer i sprzątaczka. 
na I9Obre, te owego .fatalne~o wieczoru przy/ fi d • P . d' d I . - Dlaczego panu tak się zdawało?. W pierwszej walizie nie znaleziono 
hnie stal JO!l.!lY. ·klóry · raz już był karany za szu a :y. - mszę opowla ac a ej... nl'c podeJ·rzanego. Komisarz pokiwał glo 
luach.iet.·· .. Więc cbroniła się pani przy pomocy te- - Nie wiem ... Tak się jakoś za~:ho-

Po kilku.1yg!,oniacb Rex wr6cił d~ cyr· go sziuletu... ~wietnie... CÓŻ dalt:i? ... wywała... wą· 
k~. Czul. Sl~ led~ak t~e wśr6d ko.leg6w. Czy pati Edmun:l nie ponawiał J'Uż pr6b - Może pan sobie przypomni ~zcze- Widać było, że sympatje były po 
Miał wra7.ellle. te }est ntepolrzebnv.. ół d . .. t' Eli 

Ela og'ramoie cie-rpiała z powodu ulom- W tym I{rerunku? - I g y tego zlwnego zachowama Się pa- s rome ... ? . 
n·ości je; ·ukochane~o, ale panowała nad 50' - Owszem... Ale nie udało mu sięl ni Eli Robertson? - Czy otworzyć drugą walizkę -
~, jak mogla,. bv.1.łpx. n!c. nie poznał ani z zdobyć mnie sira... ~ - No, naprzykład ... Wzięła odrazu zapytał przodownik. 
Je! twarzy. ani z !el sł6\v l czynów. Kochała Al A ó' . .. . d l d k' t kt6 l'. l d . - Naturalnie ... - odparł komisarz. go może więcej nit przedtem, ale czuta ie. -: 1~.:. C Z pa~I ,?0v.:ledzlat, g Ył O rę I gaze ę, ra ezala na a zle ... 
dnoczdnie n:eprzezwvcięiiny wstręt ~cl)' przYJecha, ?. Czy zmIenił SIę?... Ja akurat tę gazetę czytałem... Czh- Otworzono drugą walizkę. Na WiCTZ-
pr6bował się. tulić do ni~i.chcąc .i;,. objąć - 0, tak ... Powiedział mi otwarcie, wiek, mający spokojne sumienie, nie chu leżały jakieś sukienki, ręczniki, bln-
n.azbv.\ kr6fk[~ml ~nl~t(!~l ręk:,-waml.,. że zrywa ze mną zupełnie ... i.. że. ienij czyta gazety z samego rana. zeczki, nocne koszule. - Przodowpik 

~cx· sam nIe miał śmlahścl wszcząć r01:-' t t • " P' .' . wszystko wyjmował pojedyńcz(). 
mowy w spraiwe ślubu, l'rzelo Ela Ilo Wy- SIę Z am ą·.. - rzecle pan tez czytał gazetę z 
ręczyła i ·wvznaczyla nowy lermm ich ślll-r - Czy kazal pani opuścić pałac?.. I samego rana ... - wtrącił komisarz. - Nagle podniósł się. W ręku trzymał 
bu. R~l[ ~yl ogr(l~ni7 uradowany. - Tak ... Wczoraj mi to powiedziaL. Czy pan też ma nieczyste sumienie?. dwie rękawice, na których wyraźnie 

Stameckl nama~vla Ją. by zrezygn.,wala z - Wczoraj? .. Kiedy go pari wldzia- P t' ,. h t· . . czerniły się ślady krwi. 
Rexa, lecz Ela nic chce o tcrn slyszeć. r .? ' or Jer usmlec ną SIę zazenov..: any. El k k ł 'd k ty h k-
Tym.,l~scm do Sta~iecklc!1:o zwrócila sie a po raz ostatm. . _ No, nie ... _ odparł. _ Ja przede . a rzy nę a na Wl o c ro a 

dawna Jego przyjacIOlka. I(ega Szy~ska. - Prz~d połud!1lem. nie mam nic innego do roboty... Jak WIC. . . 
córka bogatego przemysłowca CZYni ona - A kIedy pam opuściła pałac':) t b': d - Skąd pani ma te rę,kawlce? - za-
mu wvrzutr. że nawiazuie znajomości z _ Dziś W t ł b' "d przynoszą gaze ę, zara~ lorę SIę ~ czy pytał komisarz zwracaią<: się do Eli . 
.. cyrkówka' .. "."." ~ " ..... ,. . ' . _',. ~T;zrflna·:-t· l s.aam ar.z.o;tama ... bo co będę robił? .. Ale co mne- T'" N' . Kt ś 

Rex sam r~zy!!.nu!e. % po§!ublen:.a"Ł. ll 1 za Wczesrtle ... NIe chcla am mkogo budzIć ..• I go jak przychodzi gość prosto z miasta .:- o me ~łą mOJe... le Wiem... o 
l1a.moWII · SUuHecl<leg-o" eldlaCZ'~m wymyKa . "- I wyszła pani z pałacu prawie - h t dł' l .1 • mi Je podrZUCi ... 
się z CVrltu. , SLa.ni~~i, m~~l, -m1,l ..... łąp'ę.Vinlć" ukradk.iem? •• -. . l C wy a o razu roz ozoną na auZIC ga _ Jakto "podrzucił"? .. Przecie pani 
posadę: o czem IP.k~ .nle Wie) . " . _ .Od' . . " zetę... . . . miała klucz ki od waliz!... Walizy były 

Po uC 'eczc~ R>!XII Stll4UeOkl namaWIa .zwlerny otworz~t mi drzWl... - WIęC wydawało SIę to panu dZle- k . t I y C kt' t h d ił d 
Elę, aby opnś·clla cyrk. - Wiem o tern ... Cóz dalej.? .. Do- ? C.? zam mę e... zy os u wc o z ~ 

Ela po dlugi.cb na.~ow~-cb pT"Zetl;osi się z kąd pani poszła z pałacu?... wne. ... .0 J.eszcze:... . ~ I pokoju?:. ., 
cyrku d.o pałacu .StanH~ckle~o, gdz!le ro~po- _ Ud~ł . P . - Juz me pamIętam ... ale WIdni.. by- - NIe ... - odparł portjer. - POkól 
c%yna . '!ę dla n.:oel nowe życie. l '! arp SIę na ragę·.. ChCIałam ło że jest zdenerwowana ... Mówiła. pręd I ten był sn.rzątnięty od samel.co rana 

O,elec namaw~a Edmunda, aby zerwał zn eźć nUJtanszy hotel... k' . kb . . t W k' d . . r: . 5. ' 
% cyrk6wką i oh.nil się z Regą Szvbską, _ I znalazła pani? T k D k _ o, l~ Y SIę spieszy ~... po ()J~ o - WięC mkt me mIał potrzeby wchodzema. 
gdy t fo mu jest potrzebne do ie~o :n!eres6w. le A potem co : ... b~ ... os anta staWIła tylko walizki l zaraz wyblegta - Więc pani nie przyznaie się do 

.Ela czekała cierpliwi?, 5~dząc, te zo- d':' '? pam ro l a przel ca y na ulicę. Prosiła o naitańszy pokój ... By tych rękawic? .. - zapytał ieszcze raz 
stanIe wkr6tce żo-ną Sta;llecktego. zlen.. ł .. tk' d któ I k ' 

Pewnego Wll'CZOnl, ~dy siedziała w sa- - Chodziłam po mieście .. _ o Jej wszys .0. Je no na rem p Q- omlsa r~. .. 
toniku z książku . na kolanach, lolcai zamel- _ Dlaczego pani nie odo .. r trze ... Dałem Jej na czwartem za dwa - Nie.,. bo to n1e mOJe ... Boże, Bo-
dowal przybycie. Jakieiś p:,.ni: W domu? Musiała ani o",zvwa a złote ... Wyglądało tak, jakgdyby wca- że .... -

Ela k'lzałll Ją wprowadZIĆ do salonu. . . '?" p chyba być le nie miała zamiaru u nas spać tylko - Proszę szukać dalej ... - rozkazał 
Byla to Rega Szrbska. klóra uprzedz11a zmęczona . b d' . k' .,' komIS' arz . 

. Elę, że Stamecki z Jlia się żeni i .wyg~ala ja - Tak, ale szukałam cyrku... ze y g zle walIz I zostawIc ..• " . 
na poddasze. Edmund po przYJcidzle po- _ Czy cyrk w którym pani t - No, dobrze ... - odparł K 'mlS1TZ. Przodownik przerzucił wszystko do 
twierdził tę smulną dla Eli wiadomość. powała' ł '. h ć P ?wys ę- - Proszę zaprowadzić nas na górę... dna, lecz nic już pozatem nie malezioDo 

Ela skolOunikowała sie z cyrkiem, chca,c < mla wYjeC a na ragę. . 
doń powrócić. - Tak... Rozdz.-a' czternasty 

TYnJc:-asem Stanieckl zalęty był ln-ncmi - Skąd pani wiedziała o tern? C2y 
sprawam1. były J'ak' ś ł i ? .. (J 

Edmund St'lnieckl nale"i:ał do komitetu le og os zen a la d I' 
honorowego, urz:\dzalącezo wielki konlrurs - Nie ... Wiedziałam z listów... no .0 ~ornor OIlJO o ... 
pickności na qla, Polske. Na konkursie tym - Aha... Więc utrzymywała pani 
miala być .wvbrana Królowa Pieknoścl. dla kontakt z cyrkiem? Doskonale Kto - Zabrać rękawice, opieczętować krwawione rękawice, jeszcze raz prze-
której rózne towarą's!wa przeznaczyły do p n'l . ł? .... .... pokÓJ' i zabrać panią ... - rozkazał korni- słuchali o)'ca no tern Re.cę wreszcie Elę· 
łączna nagrncle w sumie 50.000 złotych. pISa h d k . . 'r .& , ł d . 

Rega SiZybska stara się o uzyshnie I - Wszyscy ... Klown Priko dyrek- sarz, wyc o ząc z po 0JU. Woltyzerka powtorzyła dok a nIe 
P!?rwszei nagrody na ko.n.kursie pię.ko<lści. tor Guliwer, Ada, Patty ... Wsz~SCY Pi-I śledztwo. nie b.y!o ieszc~e ukończo~e wszyst~o to, co opowied.zUała już korni-
uhczny fo1o.graf wysyla za pośredntdwem sali l' ba d 6ł al' Z hotelu mImo poznego Wieczoru pOJe- sarzowl 
za,kładu {oto<5ra[ oCz.ne~ "Maa" fotografię r zo ze mną wsp czuw I... h ' d ł St' k" I A"ak' ł b" 
Eli r6wnież ;a ów konbrs. Z-dięci-e lo d,o- - Czy ma pani te listy?... c ano a~te.m o pa acu an~e.c lego. - J. pam ~ u~~czy o ecnosc 
konane: zO/italo w cz.asie, ,gdy Ela. po opu- _ Owszem ... w hotelu ..• w walizie... Tam JUZ u~zędowała ~~mlsla śl~dcz~, I tych. rękawl1C w pam wal1Z1e? - zapytał 
rczen~u pałElJcu błąkała filę po ulicach sto- _ ~wietnie... prz~prowad.zaJąca, na mlelSCU . ta)emm- . sędzia. .. 
'lCY•W l' t_o • I d t' h' I Koml·sarz zastanawl'ał Sl'ę nad ś czeJ zbrodni dorazne dochodzeme. Przy_I Ele wzruszył·a ram1Onaml. a LZK! swe zaWllOZ a o amego O.C 11. < czem . h ł ... Ed d kt6 ó·· I N' , D d N' . 

Teg" samego <Inna Bla Z()I.~tah are.szto- przez chwilę, poczem odłożył pióro za- Jec. a .O)~leC mun~, ry r wnl~~ t-le Wle~... opraw y... le Wiem. 
>Wwana. W komLsa.rjalcioe dowiaduje się KU dzwonił a gd na ro u uk ł" zlozył lUZ swe zeznaOla. Gdy wchodzlh I odparła zdunuona. 
swe.mu wielki-e'11lJU .prz?Tażeniu, te ub · e~łei downik' r ekt p g aza SIę przo na schody, Ela rozglądała się uważ-nie - Doorze - odparł sędzia śledczy. 
!l-<X:'[ Edmu;HI Stame.ck.\ l>?,:ta.ł z,ru:noroOiwa- , z. • dokoła. A wspomniała pani o jaki,chś listach. 
ny I malez1'():!1fo ?~y mm Jej &ztyl~t, - JedZiemy do hotelu... N" t tw ł . kt· tł' d . h 

W pewnei chwili koroJ,sa,rz pow;~d'i: Przodownik zasalutował i wy5izedł _ ~ .Pdle~sz~m Plęł rRze o orzy y Się ok re o Grzd~a a pan
1

.1 tO? znalomyc z 
_ Aha ... R().1)um·e'!l... I pr.zyier.hli.ście P' r . k't k . drZWi 1 oSIem wysz a ega. cyr u... Zle są te lS y ... 

do 'Yiar&Zawy .. C6ż dalej? .. Czy ?drltZ\1 za- . - am pOZWO 1 Z namJ. .. -rze 0- Ujrzawszy Elę między dwoma poli- - Podarłam je ... 
mieszkaliście w pałacyku w Ąlep, :h. R6~? mlsarz.. . . . . ojantami, zawołała: - Tak bardzo kochała pani tych lu-

- Tak, .. Odrazu tam ... SącLllłam, ZP. S.a- W drugIm pokOJU czekah lUZ na nin _ O b·.ł . .c! d' k ' dł" . h li-. cki o'enl Sfę ze mną w przeclw;::"m ra- d . l" . O ó . h b na za I a mego narzeczone&o ... Zl z cyr U 1 po ar a pam zaraz lC nIe , . ' , . , Wal po IC]anCI. pr cz mc wy rał się · O d ł! złe nie uCl·ekalabym 1: n,~m z cyrku ... Pucząt- d d'k .. . Dla go zamor owa a ... sty? ... 
kowa obiecywał mi, że ~ię ze mną ożeni ... W rogę prZ? 0:vm o!,az .Jaklś CYWIl. Ela spuściła głowę. Ni<: nie odpowie- - Uczyniłam to bezwiednie ... - od-
Ale po·tem pr~yszł~ ta . .. Jego ?a-rzeclima. Wszyscy wSledh do WIelkIego, otwar- działa. Policjanci wprowadzili ją do ga- parła woltyżerka. 

- Czy Ole WIedZIała pa:m pTudto!Jn, Ż~ tego auta. b' t St . k' d . d ł Ah W·· .. 
Ml StnnieckJ jest 7lIIIręczony z pan.ną Szyb· 1:1J •• . me u amec lego, gZie urzę owa a - a... lęC... me przyznale Się 

;ką? ,L. a wymlemła nazwę hotelu I szofer komisj.a sądowo-śledcza. pani do zamordowania pana Edmunda 
. pusclf w ruch maszynę. Przy biurku siedzieli trzej panowie:! Stanieckiego? 

_ Nie wiedziałam nawet jak się ona Przez całą drogę w 'aucie panowało prokurator, sędzia śledczy i kierownik - Nie!... Ja go nie zabiłam!.... Nie 
nazywa... Po raz pierwszv ujrzałam ją zupetne milczenie. Komisarz palił pa- l· wydziału . śledczego. Komisarn zbliżył się i potrafiłabym zabić człowieka! 
w patncu... Wypędzi ta mnie ?; partero- I pierosa, oglądając obojętnie ulice, przez do nic.h i szepnął im kilka słów. Wszy- - A w jaki sposób wytłumaczy p,ani 
wych ap'Ht~mcn._t?w na poddaszr ... Po- które przc~eżdżalL Wreszcie auto. za- scy ~pojrzeli badawczo. ~a Elę. Wreszcie obecność p·ani sztyletu w pokoju zamot-
tern przyjecnai Eamurd... I trzyrnato SIę przed hotelem. Komlc;;arz koml\Sarz dał znak poltC)antom, aby wy- dowanego? .. 

_ CZY byliście między ~oba na "ty"? dal znak policjantom. aby zabrali Elę ze szli i zabrali Elę ze sobą. Ela ponownie wzruszyła ramiona:mi. 
_ T~k ... Stało się to na wyraźIle je- sobą. vy()lty~e:kę .wp.rowadz.ono do po-I P? wyjściu El.i komisarz głoś,no zdał . - Nie wiem ... To są dla mnie rzeczy 

go życzenie... cze~~lm. PolICJanCI me spuszczali tt;raz ~ e.lacJę z poczynIonego. przezen pler- ul·ewytłumaczone... . 
- A czy ni e doszło między wami z mej oka. .1· wlastkow~go ~oc~odze01a.. , (D I - ~ t ) 

do większego zbliżenia? Komisarz, przoąownik cywil udali Panowie klwah głowami, oglądah po- a szy Ciąg JU ro • 
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- ŁSI WRZ 
pen i Cioering na audjencji u papieża. Przywódca 

zymie. - Mozliwość hitlerowskiej orjentacji partji ce 
entrum 
trowej 

• 

Berlin, 13 kwietnia. Po wyjściu z bazyliki św. Piotra prezes stronnictwa centrowego plalat go zadeklarowaĆ wolę nietylko utrzy-
Prasa niemiecka donosi z Rzymu: min. Goering zostal powitany przez Kaas, odwiedził wicekanclerza Papena. mania dotychczasowych przyjaznych 
Wicekancle~z P.apen i premjer prus- grupę niemców okrzykiem .. Heil Hitler" Prałat Kaas ze swej strony prowadził stosunków ze Stolicą Apostolską, lecz 

ki Ooering byh dZiś przyjęci przez pa- .W przededniu audjencji u papieża również nrady z kolami watykańskimi nawet daiszelCo ich rozbudowania. • 
pieża na specjalnych audJencjach pry- wicekanclerz Papen odbył z wysokimi w sprawIe nowej orientacJI partJ! cen- Berlin, 13 kwietnia. 
watnyc~. osobistościami watykańskimi konferen- troweJ, która według wszelkiego praw- Z Rzymu donoszą, że dzisiaj w willi 

Najpierw przyjęty zostal Papen. cję na temat unormowania stosunków dopobieństwa zwróci się na prawo l po- Borghese odbyło się śniadanie wydane 
Audjellcja trwała pół godziny l miała - Jlliędzy Stolica, 'Apostolską i nOwYm re- prze rząd Hitlera. przez premiera Mussoliniego na cześĆ 
jak stwierdza oficjalny komunikat - gimem w Niemczech. W dzisiejszej audiencji u papieża ministrów niemieckich Papena i Goerin-
charakter serdeczny. Przed kOI'lcem W międzyczasie bawiący w Rzymie Papen miał imieniem rządu niemieckie- ga. audiencji von Papen przedstawił papie- --_______ mm _____________________________ BII __ _ 

żowi swą malżonkę. 
Bezpośrednio potem przyjęty był 

min.Ooerlng, który przed zakończeniem 
audjencjf przedstawił papieżowi pod-
sekretarza stanu Koemera. Zar6wno Z· t 
Ooerlng, jak ł Koerner przylwli na aud- n a m I e n n e g" o s y 

ZĄ 
sowieckie 

DO WOJNY! 
o pakcie 4 mocarstw. 

jencio w mundurach hitlerowskich. 
Po audjencji u Ojca Sw. min. Goerlng Moskwa, 13 kwietnia. nie cytuje go raz jeszcze Karol Radek ble sprawę, że przedewszystklem Pol-

w towarzystwie podsekretarza stanu o ~rtykut b. ministra Bogusława Mie- w swym dzisiejszym artykufe w "Izwie ska bynajmniej nie Jest malem państ
Koernera odwiedzfl kardynała-sekreta- dzlńsklelCo w "Gazecie PolskIej" po- stiach", poświęconym obecnej sytuacji wem, zaś po drugie, że hitlerowskie 
rza Pacellego,z którym odbyl zg6rą świecony paktowi 4 mocarstw, wywo- międzynarodowej. Co do stanowiska Niemcy pragną nietylko teoretycznego 
godzinną rozmowę· Omawiano sytuacje lal bardzo Ilłośny l dodatni oddźwięk PolskI w sprawl'e paktu 4 mocarstw równouprawnienia, ale chcą zbudować 
polityczną w Niemczech ze IzczelIól-
Dom uwzględnieniem wzrostu Ilł nsro- w prasie sowieckiej. Radek pisze m. in.: jakoaJwfększą ilość czołgóW l samolo-
dowo-socJallstycmycb. Urzędowe "IzwestJa" zamieszczają "Polska oficjalnie nie wYpowiedziała łów, oczywiście nie W cel ac b turysty-
~2:&_iE:%!li2.lE~Bm ______ • obszerne streszczenie artykułu grubym I się z powodu tego całego halasu" . cznycb, na lądzie I w powietrzu, ale by 

Dw wyroki łmlercl drukiem na pierwszej stronie. I Co do stanowiska Francji Radek w drodze zbrojnej poprawić Traktat 
Niezaletnie od tego również obszer- twierdzi, że Francja dokładnie zdaje so- Wersalski. 

W Przemyślu. Radek sceptycznie zapatruJe sle na 
Przemy'l, 13 kwłetnia. możliwość przeprowadzenia rewizji 

Sąd aoratny wydal wYrok w spra- Poseł n-Iem-teck-I w ~rsz:awl·e von Molłke Traktatu WersalskIego przez obecny 
wie Michała Stracha. Michała Zlentka U lU świat kapitalistyczny, kt6ry nie może 
~o~~:~~:an~~~a~~ ~:k~r~~~ InterwenIował u min. Becka w sprawie zalśC antyniemieckich wysunąć w tej sprawie żadnej pozy-

'At1cbała Mdlanka, przyczem Stracb Wczoraj wieczorem dwuch osobni- Józef Friedenstadt karą po 21 dni bez- nie odnosi się do zwoływanej do Wa-
roku ub. napadu ra.btmkow~o na dom Nasz warsz. kor. sejmowy (8) telef.: IkOWSkl, a drugi technikiem nazwiskiem tywnej idei. Autor równiet sceptycz-

zastrzelIł Maślanka. ków, znajdującycb się w stanie nlc- wZ2Jędne20 aresztu każdego. szyngtonu konferenc1i, twierdząc, że 
Wszyscy osknrlenl przYlZ-t1ałt sle ao trzeźwYm, wybiło 2 szyby w oknacb Dzisiai przed południem poseł nie- skoro zaproszono przez Roosevelta do 

~ny I skazani zosta11 na karę śmierci parteroWYi:b gmacbu poselstwa nie- miecki w Warszawie, v. Moltke, inter- przybycia do Waszyngtonu jedynie 
przez p()Wleuen1e. przyczem do Zlent- młecklego w Warszawie, mieszczącego wenjowal u ministra Becka, protestując pewne państwa, obrady nie przyniosą 
ka trybunał zastooował zmianę kary sie przy ul. Pięknej nr. 17. Obu osobni- przeciwko ostatnim ekscesom antynie-
~mł rei Da dotywotnłe o.IQtkle wlęzle- ków ujęły natychmiast posterunki po- mJeckJm w Łodzi, Katowicach, Grudzią żadnych rezultatów. 
nie. licyjne, gęsto rozstawione w poblitu dzu, jak l owemu wybiciu szyb w gma- W zakończeniu artykulu czytamy, 

Obro?tcy I'kuanych zwr6clH się Odo poselstwa l odstawiły do urzędu śled- chu poselstwa w Warszawie. Z ramie- że sytuacja w Europie przypomina sza-
pana Prezydenta Rzplltej z prOŚba, 'o czego. o nia ministerstwa spraw zagranicznych motanie się kur przy kurniku, który się 
ułaskawienIe. Pon1ewat pan Prezydent Dzisiaj sąd starościński ukarał obu szef protokutu dyplomatycznego. hr. 
z prawa laskI nie skor~stał, wyrok zo- młodzieńców, z których jeden jest stu- Romer złożył ministrowi v. Moltke wy- rozwala, byĆ może wskutek ukrytego 
zostal wykonany w dniu dzisiejszym. dentem i nazywa się Zdzisław Pyrz- razv ubolewania. trzęsienia ziemI. 

Radek twierdzi, .t~ Związek Sowie-

alekim W C zi O-BUn'IOknł-Ona cld nie brał udziału w konferencji wer-___ salskiej, nie Jest związany z jakimkol-
wiek ugrupowaniem imperjalistycznem, 

" i gotoWY jest do obrony swych intere-
Zatarg japońsko-sowiecki przybrał groźne rozmIary sów, nie bacząc sks,d pochodził - aby 

Londyn. tS kwietn1a.. taboru kolei wschodnio-chińskie1. na Syberji 'VI przewidywaniu wojny z .p.ró.b.a_ic.h.p.o.g.wllla.ł.c.en.i.a •. _____ _ 
Sytuacfa na Dalekim Wschodzie, Jest Fakt tea pOWinien być zakwaliiiko- Japonją, która według dziennika. ma • iliJ 

nadal groźna z powodu zaostrzenia się wany, jako zwykły rabtUlek. Władze so być postanowiona. N b d 
zatargu pOmiędzy Japonją a Sowietami. wieckie chcą usprawnić ruch kolejowy owy am asa or ame-
Tło konfliktu jest nas~ujące, rykan'ski w Polsce 

Naskułek zatrz~ przez władze p... · I k · 
sowieckie 80-ciu wagon6w kolei Wsch.- roc S ID I r angle S I·ch ~aszyngton, 13 kwietnia. 
~hińskiej, minister spraw "granicz. W dniu dzisiejszym prezydent Roo-
nych państwa mandżurskiego przesłał rozpo.:z .. '.--= wc:zoraJ., Noskwie sevelt podpisał nominację dotycbczaso~ 
konsulowi generalnemu ZSSR. w Char- wego burmistrza m. Bostonu JAMESA 
binie notę, w kłórej domalla tlę usUJl.ię. Moskwa, 13 kwietnia. d.o udzielania których skłaniał int. Gu- MACCURLEY'A na stanowisko amba-
cia sowieckich urzędników celnych ze Wczoraj r~oczął się proces prze- SIewa, zbierał jedynie dla własnej wia- sadora Stanów Zjednoczonych w Pol· 
stacji Mandżurja 1 Sui-Fea-Ku. Mudżur ciwGto 6-ciu inżynierom an.gielskim kon- domości. sce. 
skie siły wojskowe zostały skoncentro- cemu Metropolitan WilCkers oraz li-tu Inż. Thornton o~wiadczył, iż nic o I 
wane w strefie kolei Wschodnio-Chińsko urzędnikom sowieokim, oskarzonym o akcji ~~bot.ażow.ej 1!ie wie, p;zyznaje jed Zgon mln I. BOarnBra. 
Według pogłosek, krążących w Charbi- s!lJbotat w przemyśle elektrotechnicz- nak, 12 zblerame mformacYJ, potrzebne • 
nie, wojska japońskie, stacjonowaae w nytm, a m. in. 8Zlpie.gostwo wojskowe, po ~ło inżynierom fi.rmy Metropolitan Warszawa, 13 kwietnia. 
Cicikarze, miał,. wyruszyć w kierunku lityczne i e'konomiczne. i~ers na W)'lpadek złego funkcjono- DzisiaJ o godzinie 22-ej po krótkie! 
granicy sowieckiej. Rząd mandżundd do Wszyscy urzę,dnicy sowieccy oraz W8ma aparatu. chorobie zmarł w Warszawie p. mini-
maga się od Sowietów natychmiastowe- jeden z: inżynierów ad"lgielskich, miano- Dalszy ciąg rozprawy w dniu jutrzej- ster poczt i telegrafów inżynier Ignacy 
go zwrotu taboru kolejowego i grozi .za- wicie Mac Donald, przymali się do wł- szym. o Boerner. 
stosowaniem ostrych zarządzeń przeciw ny. Pozostałych S-ciu inżynierów zaprze 
sowieckich. Urzędowy dziennik jap06ski cza zarzucany<:h im przestępstw. 
"Charbin limes" Oświadcza. że Rosja Po przesłuchaniu naczelnika elektro
sowiecka przyl!otowu;e się niewątpliwie wni w Złotouściu, kt6ry opisuje prze
do wojny na Dalekim Wschodzie. 50- bieg całej ak<:di i8lbo!ł.ażowej, zeznania 
wicckb władze kolejowe przewicnły na jego ?QŁwierdza im. Mac Don8l1d, lwier· 
swe terytorjum przeszło 50 pr. całego dzą(; ;edynie, iż wszystkie informacje, 

1 m Ja·Dświetem nacjonalistów niemieckich 
podczas którego Hitler wygłosi przem6wlenle programowe. 

,. 

Strejk w Tomaszowskiej Fabryce Jedwabiu 
C:zel!o żqdo.q robo~nic:q. o 

su" telefonuJe w tej sprawie dodatko-
'Tamaszów Maz., 13 kwietnia. wo: 

(PAT). Ponieważ dyrekcja Toma- Robotnicy TomaszowsldcJ fabryld 
szowskiej fabryki sztucznego Jedwabiu Sztucznego Jedwabiu dotychczas nie 
nie cofnęła ogłoszenia o 12-procentowej byli naletycie zorganizowani w zwlązld 
zniżce zarobków oraz o procentowej zawodowe i dopiero wczoraj masowo 
dodatkach za dni świąteczne, dziś przy I przystąpIlid o związku "Praca", który 
stąpili robotnicy tej fabryki do strajku trzyma w swycb rękacb inicjatywę 

o Berlin. 13 kwietnia. l sku w Tempelbofle l zasadzenie dębu włoskiego. W fabryce znajduje się pierw i straJku. 
Ogfoszone zostalo rOlporządzenie, ku czci prezydenta Rzeszy i ku upamięt- sza i druga zmiana robotników. Trze- Robotnicy wysuwają Jeszcze szereg 

mocą którego dzień 1 maia uznany ~o- nieniu powstania "nowego młodego pań- ciej zmiany, która przybyła do fabryki i postulatów. 
s aJ iako "święto pracy narodowej«. stwa". celem rozpoczęcia pracy nie wpuszczo-, Pertraktacje toczyć się będ~ł (locl 

W dniu tym równie uroczyście, jak Bezpośrednio potem kanclerz Hitler no. Na terenie zakładów znajduje się o-\przewodnlctwem okręgo'wego inspelcto-
dzieJ] no\ve~o roku, święconym, odbędą wygłosi przemóv,ien"e, w którem na- r becnle około 2.200 robotników. Władze ra pracy p. Wojtkiewicza. 
~:.:; zO'romadzcll:a publiczne. kreśli wytyczne pOlityl<1 rządu na pier- j bezpieczeństwa czuwają, by spokój nie I W czorai w godzinach popołudnio-

o Kulminacyjllym punktem uroczysto- wszy rok w myśl ustalonego planu Izostał zakłócony. wycb odbył się wiec celem omówienia 
śc i '.' I crlillic będzie ~eeting na lotni- czterOletniego. Tomaszowski korespondent "Expres- sytuacji strajkowej. 



a. ....................................................................... . 

Anglicy o eliminowaniu 
Prenna 

z niemieckiej reprezentacji 
tenisowe). 

Dookoła meCZt~nlSOWegO Polonja na pierwszem miejscu 
Polska-Monaco , ... urnieju pllko ... ki_ w W .... sz .. wie 

(Mo) Jak już donostl1śm'y rozegrany Nasz warszawski korespondent (Mo) Po przerwie utrzymuje się '!N. dal-
zostanie w dniach 23-25 maja [la kor- telefonuje: S'l}1ll ciągu szybkie tempo. 
tach Pogoni karŁowicklej mLędzynarodo- Drugi dzień, turnieju pillkarsklegQ o Ma:kkabi nie wykoI"izysiuje w tym 
wy meC'L tenisowy Polska ~ Monaco. puhar wywołał jeszcze większ·e 'lainte- okresie wiele bardzo dQgodnych sytua-
Drużyna Monaoo składać siJę będZie z resowa:nie niż dnia poprzedniego. cyj podbramkowych. 
następujących zawodników: Landau, Jak bylo dQ przewidzenia pierwsze 
Galepte i Medeoo. miejsce w 'turnieju zajęli ex!igowcy. 

Cała prasa londyńska wyraża ~woje 
oburzenie z powodu wykreślepia przez 
Niemcy ze składu swojej reprezentacji 
tenisowej o puhar Davisa - znakomite
go zawodnika, najlepszego tenisisty Nie 

GWIAZDA - HAKOAH 3:0 (1:0). miec _ Dawida Prenna. Jak wiadomo, 
Porażka tla:koahu była w WYSQkim Prenn jest pochodzenia żydowskiego i Skład zespolu polskiegx>, nie zostal Niespodziankę sftanowl zajęcie ostat-

jeszcze defini\tywnie :zestawiony, Grać niego mLejsca przez tlalmah łódzki. Ło
będzie tlebda a:lbo Tlocz.yński i WUman· dzialnie _ popisali się n1enajgoneJ, należy 

Poniewalż w tym samym czasie 00- Jednak '.laznaczyć, że zmuszeni oni bYlli 
bywają się w Paryżu miSttrrostwa tenl- wystąpić bez swych czołowych zawod
sowe Prancji na które otrzymała rów- nlków Kuczyńskiego, Pllara i Gertla, a 
nież zaproS'ren1e BoI'Ska, przeto moż:ll- w drugim dudu zawod6w nie gral r6w-
we jest. że TłQczyńSlki grać będzie w niei Kahan. , 
Paryżu a w meczu z MQn<ł!co BoIskę Przebieg dru&'!ego dnIa turnieju 

siopniu niezaslużona. padł ofiarą antyżydowskich postano-
W pierwszej pol'owie łodzian1e mieli wień hitlerowskich. 

dość wyraźną prz,ewagę nad przeclW1Ill- Prasa londyńska przewiduje, że czy
kiem, lecz sędzIa krzywdzi zespól lódz- nem tym Niemcy same wyeliminowały 
kl. nie przY'fnając im nawet prawidlo- się z rozgrywek, albowiem bez Prenija 
wo Izdob}'1teJ bramkI. Niemcy nie zdobędą sukcesów w roz

Peszy to w wysokiim stopniu łodzian., grywkach o puhar Davisa. 
którzy ~09- koniec tej połowy grają 00- Gazety przypominają zwycięstwo 
raz słab1eJ 1 tracą bramkę. , Prenna nad najlepszemi rakietami an-reprezenł-ować będzie obok Witlmaltla przedstawia się następująco: 

również łielbda. W drugiej połowie Gwta:zda ma prze- gielskiemi i amerykańskiemi i oceniają 
•• "'I 

Na m1ędzynarooowych mistrzostwach 
( )' wagę nad swym przeciW1l1ik1em łódz- go jako jedną z najlepszych rakiet świa 

POLONJA' - 'MAKKABI 2:0 2:0. klm I uzyskuje dalsze dwte bramki: ta: Niektóre dzienniki przewidują, że 
Gra otwarta i szybka. Polonja Jest Warto zaznacLyć. że sędzia nIe u- Prenn skieruje się do Eolski, gdzie mie-

lepsza pod bramka, przeciwnika ł uzy- znał drugie1 bramki zdobyte! przez szkają jego rodzice. - ' 
tenisowych AuS'trjt P.o'lske reprezento-
wać będzie WVttma.n. ' 

skuje dwie bramki ~e strzałów Szczepa- 'Erenberga, Móry wepchnął bramkarza ~"l(~ut, 
Przed występem nd(l1ka (20 m.) I Sekhtera (23 mtn.). wra,z z plIką do slaltkl. Nasi szermierze 
drułyny DFC (praga) l J' J I b· l · b n Ib· h l r t W [h nie wyjadą do Monte Carlo 

W Oliya:dn~:w:.JlianOCnYCh e I a n JI\I WII1I\I rU 1ftl[u W. ~~ur u J u mle~~~~ ~~sz~~!:a~e~f,ic~zl~iel: 
gościć będzie w Krakowie §wletna dru-: W sprawoz'daniu z działalnoŚci za PZ. La:WID Teobrvwv 76 14 2.872 szym (13 b. m.) do Monte Carlo na mi(~-
zyna ama ors a eu ~ er TO 1932 Związku Polskich Związ,ków PZ. tytwiariki 12 3 290 Wyjazd ten nie dojdzie jednak do , t k D ts h Pussbal Club \ k _ .. 1 dzynarodowy turniej szablowy. 

z Pragi, która rozegra dwa mecze z Wi S.portowych. znajdu.jemy szereg intere .. PZ. Pływacld 86 2 2.571 skutku i na planszy w Monte Carlo za-
sła, i Cr~covią~ , , _ ~ , _, sującvc.h da.n'Y'Ch statystyoznych,, ilusŁru- PZ. Szermierczy 16 4 397 

Zesp~l D. 1'. C. nalety i.\0' nalsnnłel-

j 
j~y.ch pcmom lI'ozwojowy naiSzego spal'- PZ. Bc&serski 92 8 4.396 braknie naszych zawodników. Jak się 

szych druż,yn , aąlatorskich środkowej tu ....... Ze statVłłt.·t..: t ... ~ 'muJ'emy obec- P.Z. Motocv,kloUM> 48 12 1.290 okazuje - proponowane przez organi-
'R d t l; ta I. l r- llAJ.L ~J 'WYJ I r •• r zatorów warunki finansowe zostały w 
Luropy, a o ycuczasowa ~go gOl!icJna nie cyfry dotY'cz!lJce lLczehności po'szoze- PZ, Jddzieoki 24 2 550 l i . dl 
była zawsze mile :widzianą i spotyka/a g6tn'Y'ch pańsŁwo'tAMJ1t"h zwj .. Z!ków c.norło- PZ. Gier ~~"".ntow. 188 62 6379 ostatniej chwi i zmlen one w senSIe a 

lk
' .. r- "t -r UftrU • nas niepomyślnym, wobec czego PoI-

się z ,wie lem uznaniem sportowego wych: PZ. KaJakowców 32 13 265'867502 ski Związek Szemilerczy zrezygnowa t 
Krakowa. PZT , Doł~ klubów Przyr. rocz. Cd. PZ. tUCiUlilków 490! 72 

OstatnIo n. 1'. O. ma na swem I<on- G. Sokół 883 18 29.135 PZ. Teniu Stoł. 90 20 1:650 z , wysIania naszej ekspedycji. 
cle ' zwYcięstwa teJ m'lary Jak 5:1 z 1'10- P.Z. Piłki Nome~ 788 85 50.507 W sta,łys.tyce t~ uderza~~ Diezwylde Surowe ukaranie 
ridsdorfem; oraz il':1 z reprezentacją PZ. L.-Atlet}'lCZlłly 225 15 9.909 niwe UCilJby członków w takich zwi~· 
CzecnoslowacJi. kt6ra te) reprezentacja PZT. Wi?,laraki.ch 61 7 7.690 kaM, jak: Narcia.rSiki, tymwa.raJd i f, d.. Szymczyka 
pokonała przed DieoaWnym czasem (fru PZ. NarCIarski 102 12 819 Statystyka ZZ. :wyd.ade .i. być 04fomnie 
żynę "wudurteamu" ~ustrff 2:1. D. P. PZ. Tow. Kolara. 139 8 2.837 ,nl eiko mpI e tna. ' , 11 Znany zawoaniI< kolarski i wielolet
C. Ira w pierwszy ozie~ Swil\tz :wisłą 
o godzinie 16-eJ na tioisIro teJ ostatnieJ. 
zaś w (frugl Cizlei1 z 'Cracovią, r()-wniet 
o goazinle Uj-'eJ na Doisku CracovH. Bi
lety pO' tenach umiarkowanycli Jut 'do 
nabycia '!II.. prze'dsprzeaaty. 

ni działacz w tej gałęzi sportu, Pranci-

R • t ś · t szek Szymczyk, został pozbawiony na OZmal OCl spor owe zasadzie 'uch.waly. zarządu. Pol. Zv:. 
Tow. KolarskIch -, prawa pIastowama 

Rozgrywki tenisowe o puhar Davisa W czasie Świąt Wielkiej Nocy o ty_ mandatów w kolarstwie oraz sędziowa-
w strefie południowo - amerykańskiej tul ten rozegrany będzie mecz mipdzy nla na okres 3 lat - za somowolny 
zostaly zakoń.czone. W meczu finalo- Wittem i tlarikoppem. ot współudział w organizowaniu turnieju 

S iAtee ' wym reprezentacja ~rgentyny pokona- M piłki koszykowej na rowerach w cyrku 
W ~ ZBy mecz la zespół Chłllfski w, stosunku 3:0~ .. Mlo'dy, nieznany Cio'fąd plywaJ[ -al1- warszawskim. 

pUkarsJd w SzarleJu , r;#. stralljskl, Oodfrey Bockler, uzyskał fan-
K. S. Oara --- SzarIef 'r~cl u sIeDłe Bawaria. ~ustt1a, Węgry i CzecJio- tastyczny wynik - 58 sek. w pływaniu Sport w kilku wierszach 
'd ś i _Ol Ik 1 k i słowacja walczą w tym roku w boksie na 100 mtr. stylem dowolnym. . ,. 

w rugie w ęta WIe anocne 7 we- amatorskim o pubar Europy środkowej. M , - Zwia,zek wł~skl ~gOdZII SIę ~a pro 
~~i~·K~t:::'nilt .. iirutyne K. S. Dia- , IW dniu 3 maja odbędzie się drugie Znany 'działacz i propagator wągłer- pozycję WarszaWIankI przel~że~Ia dy-

Poniewał ob-te Clrułyny znalaulą- się zkolei spotkanie pomiędzy BawarJa, a ski na polu sportu pływackiego Bela stansu <1 3 klm na 5 klm: w ,::IelkIm l~:c
ooecnie w 'dobre f 'formie, zawody zapo- Wegraml. Mecz ten odbędzie się w Mo- Komjadi, zwany ojcem pływactwa wę- gul Od" rand P!'emio b~llona w MeGJO-

nachJum. ' . , gierskiego, otrzymać ma w Budapesz- anie nia 7 maJa. W ~e~ tym ma star 
wiadają się barazo 'ciekawie'. , __ , _. r~ .. '" cle pomnik, do którego budowy przy_ltować równiet KusocinskI. . 

PocząteK zawod?lw 'o 'lOC1zInle 16-'el. Na sIfutelt Ciecyzjt powziętej przez stępują władze sportu pływackiego na . Na turniej tenisowy w Wlmbledo-
Przedetem zawoCiuJ8.' Juniorzy;. . władze bokserskie Niemiec odnośnie Wegrżech. Komjadi niedawno umarł. nie przybywa drużyna a~erykańs~a w 

, wyeliminowania . wszystkich zawodni- ~~~ następującym składzie: ymez, Schlelds. 
Tenisiści lódzcy k6w i organizatorów tyd6w z boksu ITenlsisłaczeski Siba na 'turnieju 'te- Oledhłlł, Ryn, Sutte! i LOtt. 

niemieckiego, oprótniony , został tytuł nlsowym w hali ~ Pradze, niespodzie- - Termin mistrzostw lekkoatlety~z-
rozpoczynają sezon. mistrzowski Niemiec w wadze średniej wanie pokonał znanego gracza włoskie- nych Polski zostal przez PZLA w z~o~ 

Sezon teomowy; ro2JpOoczyna' al, w i półciężkiej, dzierżony przez tyda see-I go, Morpurgo w czterech setach: 6:2 qzie ~okręgami przesuni,ęty o tY~ZI~n 
Lo;dzi jat wkr6tee·. Kotły ' tenisowe liga. ' 6:3, 1:6, 9:7. . , wstecz - na 1-2 lipca. Przesu,nlęc1e 
Łódzkiego lGubu ~tOWelgo zoat.ały terminu mistrzostw znajduje SJę w 
'uż dda d _~1_. -AU: I' D Ił- d - , związku z wysłaniem czołowych pol-
l o ne ik o ~r'" 1V~:.<I1 d: Cl, pNykry' rll I zlen "lIrOI-eJ-II ski ch lekkoatletów Kusicińskiego, tleIia-
c:zem

g 
cenn

d 
I % , H ~~~_l ... : ID& K'· • sza i Plawczyka na mistrzostwa AngljL 

zys ospo arczy, 2:IUI.~. ",uuu.~y,- le • 
rownicł:wo lekcji temaowe; ł..IKS-u. pi ....... lciello "Iu"ów agdOwslcleb 
nosi się 1'6'wtniet z zamiarem, powi~ze W Brakowie ' 
nia i prz.,budowania. IIWYIch IZIlJtni. 

OHcjalne otwarcie leZOlllU tenilSow.,~o 
w ŁKS-ie na.stlWi dni.a 30 bm. - tur
niejem wewnętr.mo~lubowym. 

- Prócz ŁKS-u (lo otwarcia sezonu 
przygotowują aię tenisiści "Unl!oiJ.-Tou
ringu", którzy rOZlpOozę1i już systema
tyczne trenin,gi na loortalCh przy ulicy 
Wodnej, zaś w przyszłą sobotę, dnia 22 
bm. o godz. 16-e.j, .z oikazji oficjalnego 
otwarcia sewnu tenisowego swego ~lu
bu, or~aniz1.1ją pierws.z~ .zawody. 

Dwa mecze Gedanji 
w Warszawie 

Doskonały polski zespół piłkarski z 
Od,Hiska Gedania grać będzie w nie
dzielę w Warszawie z Warszawianką a 
w poniedziałek z Legją. 

_ Drugi dzle1i turnieju piłkarSkiego kIu 
Mw żydowsldc:.h w Krakowie przy

niósl spodziewane naogół wyniki. Pre
kwencja publiczności bardzo duża. 

Szczególowe wyniki poszczeg61-
nych spotkań są jak następuje: ' 

Makakbi II - Ż. T. S. 3:0 (1:0). 
Gra nieciekawa z powodu zbyt wieI 

kiei różnicy poziomu. Makkabi z pięcio
ma graczami I-ej drużyny, robita z prze 
ciwnikiem co tylko chciała. Bramki 
strzelili Hauptman, Herman i Spira. Sę
dzia p. Scherer słaby. 

Siła - Jutrzenka 0:0. 
Lepsza technicznie drużyna Sity. 

mimo zupełnej przewagi w drugiej po
łowie gry, nie mogła uzyskać żadnej 
bramki, na skutek ambitnej podstawy 
przeciwnika. W Jutrzence -l ob rym byt 

Ogórek i Lewkowicz. W sile zaaowoIn 
Welntraub. Sędzia p. Traubman. 

Hagibor - łłakadur 5:0 (1:0). 
Niespodziewany sukces C-klasowe

go tlagiboru nad B-klasowym łiakadu
rem. tlakadur stawiał opór tylko do pau 
zy, poczem łiagibor opanował zupełnie 
boisko bawiąc się z przeciwnikiem aż 
do znudzenia. 

Najlepszymi zawodnikami tlagiboru 
byli Schubert i Berdyczower. Sędzio
wał p. dr. Rumpel. Łupem bramkowym 
podzielili się Berdyczower I (2), Schu
bert (2) t Berdyczower I (1). 
HA ..... ,·. 

Piłkarze Warszawianki 
Jadą na tournee do Jugosławji 

(Mo) Wyjazd piłkarzy Warszawian
ki na tournee do Jugoslawji zostal już 
zdecydowany. Ligowcy riQ.legrają 4 lub 
5 spotlkań a mianowicie: 6 maja w Bel
gradzie z Belgradzkjm K. S" 7 maja z 
Be·lgradzkim ASC, 10 maja w Woywo
dowi-ez Nowym Sadem. 13 maia w Szu
bobica,ch. Możliwe jest również, że pit
karze Warszawianki rozegrają jednIO 
spotkanie w Bułgarii. 

Onegdaj odbył się pogrzeb znanego 
w sferach sportowych Krakowa dziab
cza sportowego, naczelnika Soko!,l i 
wychowawcy tysięcznych rzesz mtn
dzieży Ś. p. Holoubka, byłego uczestl1:
ka walk legjonowych. Pogrzeb odbyl 
się przy udziale licznych miejscowych 
i zamiejscowych organizacyj sokolich 

towarzystw sportowych. 
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Fatalny upadek 
sparaliżowanej 

4O-100nria MClJgd,l!lena H dbtuch , um. 
w Rybitwach, przechodząc Wlcroraj uli
cą Zamcyskiegc, doznała nagłegOI para
JiZu 1ewe1 ncgi. 

NaS/kutek tego upadła taik niesZlCzęśli 
wie, na brulk, że cdJnicsła -ogólne potłu
czenie całego ciała. Pogotcwie ratUlIl
kO'We pc udzieleniu pie1'W1Sze; pomccy, 
prz.ewiozło po.sz.kQdCwaDą dOi s2łPita1a 
św. La,zuza. 

ZAPISY DO SZKOŁY P. P. PREZENTfK. 
Wpisy do kI. I dzieci. dlZiewczY!\1ek i chk>p

cIYw. urodiZonych w r. 1925 odbywać się będą 
do a> kwi'etnia b. r. we wz,orowej prywatnej 
SZik<Y1e P. P. Pr~enteik w Kirakowie, uJ. Jam 7, 
z !p!awami SZikół JWbHcznY'Oh. RÓWlIlooześnie 
mOOna zapisywać diz.iec! do [at 14-m do tejte 
woły w tym samym ttmnlnie. 

WłalSne saae ilmnasWOZIIle, oraJZ bolJs.ko <ma 
~ze4. 

ZA WJf'.SZENIE PRZBDST A wrn~. 
Dziś w piątale i jutro w sobotę przedstawie 

t).ia w teal1r~ i WSiZ'Y5t1kich kinIlICh zarwieszone. 

DAR NA KOŚCIÓŁ SW. AGNIESZKI. 
WPani R. Ziembtna, zam. w Kra!lwwie, skła

da w nlllS'Zej AdJmiDtstraoeji na kościół św. Ag
nies~i jedea1 kaloe:zyk zł<lty, jedal~ ohrą~ke 
~łota.. 1 obrąc~ę Slrebnnl8" bros2lke srebma, 
dwie monety SIl'e<bm~ dru'Chk S!rebmy, medaHk 
srebrny l a ka.Tailflk!. 

DZISlifJSZY DYtUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOwrn. m. Szczepa6ska l • .Pod ZI<ltym Tygrysem" ted. 

104-02 i 162-86, ul. Koścl'llS'Zik! 18 ,.Pod Aniołem 
.Str61Jem" tel. 139-45, li. Druga 66 ,.Pod Tem.l 
da" teL 147-33, ~. Mikołajska 4 • .Pod Batra.n
klem" t~. 110-42, ul. Starowtś1na 77 ,,Niebieska.' 
teł. 103--58. 

oc o raDO - l w poluc! •• ()1\1 4-1 wteOZOl'e1D. 
od 9 =0 - 1 w połud. ł od 4-'7 TA-e<:lZIOIrem. 

KONTO P.K.O. O"dzl.la k".kowsklego, Krak6w 411-700 

Mi~dzynarodowy złodz· ej przed sądem 
Echa sensacyjnej kradzieży przy okienku K.K.O. 
w marcu r. ub. głośna była w Kra-I dzleja, Jonasa Spigla, zamieszkałego 

kowie sprawa kradzieży 4160 dolarów" stale w Borysławiu, gdzie w dwa dni 
dokonana w K. K. O. !po fakcie kradzieży kupił swej matce 

Pewna urzędniczka miała w teczce II dom za 3000 dolarów. 
7000 dolarów, z których wpłaciła 2800 Spigel przed sądem tłumaczył się, 
dolarów, resztę zaś miała przekazać do że pieniądze na kupno domu wygrał w 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Gdy Sopotach, natomiast do popełnienia kra 
przybyła do banku, stwierdziła brak pie dzieży nie przyznał się. Mimo to sąd 
niędzy w teczce. Zawiadomione wła- skazał go na 6 lat więzienia. 
dze policyjne aresztowały podejrzane- Obrońca oskarżonego, adw. Lust
go o kradzież międzynarodowego zło- garten, wniósł apelację. Sprawa odbyła ... -

l(lio polOJornej ~6rodni 
Sprawca podwójnego morderstwa stanie przed sądem 

przysięgłych 
w swoim czasie donosiliśmy obszer-Istał pod Niepołomicami i odstawiony 

nie o strasznej tragedii, jaka miała miej do Krakowa. Z powodu ciężkiej rany 
sce w ma,rcu r. ub. w Brzeziu koto głowy Musiał uniknął sądu doraźnego i 
Bochni, gdzie robotnik Władysław Mu- umieszczony został w szpitalu Św.. ta
sial zestrzelił swego gospodarza urba-I zarza. 
na, jego córkę, Marję, zranił jego żonę, Jak się obecnie dowiadujemy, stan 
poczem podpaliwszy dom zbiegł t usi- jego na tyle się poprawił, że wczoraj 
łował popełnić samobójstwo, strzelając odstawiono zbrodniarza do więzienia 
do siebie z rewolweru ostatnim nabo- Św. Michała i stanie on niebawem 
Jem w głowę. . przed sądem przysięgłych. 

się w dniu 24 marca r. b., została jednak 
odroczona ze względu na powołanie no
wych świadków. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zno
wu znalazła się na wokandzie sądu a
pelacyjnego, przyczem na wniosek o
brony został przesłuchany absolwent 
politechniki, Józef Kwaśniewski, który 
opisał szczegółowo sytuację, jaka kry
tycznego dnia miała miejsce przy o
kienku w K. K. O. Kwaśniewski nie 
mógł z całą stanowczością rozpoznać 
oskarżonego, jak również nie mógł u
stalić definitywnie kolejności osób, sto
jących przy okienku. 

Adw. Lustgarten zgłosił 00 trybuna
łu wniosek o przesłuchanie konfidenta 
policji z Borysławia, na co uzyskano 
zgodę ministerstwa spraw wewnętrz
nych. 

W celu przesłuchania powytszego 
świadka oraz innych świadków 0brony, 
sąd postanowił sprawę ponownie odro
czyć. 

Trybunałowi przewooniczył s. a. dr. 
Wołoszczuk, wotowali s. a. dr. Jek i dr. 
Kawęski. 

w;;;di;ca;tYp~ciągu na tor HAWUKA .. n:~~:::::el 
W Podcónul ul. Kalwaryjska 71 .. Pod Hy- I 6dł k . 

~" beL 147-06. Młoda dziewczyna doznała wstrząsu mózgu zr o za up6w śWIątecznych r 
ZAMIAST tYCZEJQ" SWIATBCZNYCH. 17-1mia Halina Silówna, stała miesz) IW tej chwili drzwi się ctworzyły i Si 

&ezydent MlaJSta. ck. Kaplicld zamiallt roz- K~nka Sanoka, w-yDechała na święta wie] 1ówna wyleciała na przyległy tor, upa-
$ylan!a b'ozoe11 świ~tec2lllycl}. złotyl lIcwote 50.- kanc!C4le do KrakOIwa, dając: na ziemię tak nieszczęśliwie, że RY .. ~n6w 
złołYlch !lA budowę MI\lIzeum Nwrodowego, 25.- W h il' d . _.J • d d ł 'In h tł ' ł M złołyoh na Komitet Pomocy MlodJzJe:ty Alkadem c w 1, g Y pOCIąg, zuąża1ący c OZlla a $l ye po uczen g owy oraz 
i 25.- złotY'Oh na bemobotnycl}.. . KrliIkcwa, miał się zatrzymać na staoji wstrząsu m6zgu. Potfo1orwie ratunkowe N1EDOKŁADNOSCI W aOSPODARCJ! 

l'; RYMANOWA. 
Kraków-Błaszów, Si1óW1la l).odeszła dO} po udzieleniu 1>os~odQ\Wanej pierwszej Dowiadujemy się z miarodalnego tr6dla, it 

UROCZYSTOŚĆ SADZENIA DRZEWEK. okna i cparta. się silnie na ramie oIkiem- pcmccy, przewiczł-o ją w s1anie cięż- komisja rewizyjne Rady mlelsOCiej w Rymano-
rw diniu 12 b. m. odbYła. sie w Grzeg6r~aoeh . k' d 't l k. •• Ł . _1. t t I i d kł "'- śc· d k ""'0 czys t_H. """a"'-en;'" 42 d-ewek .... ~_ d~.;"- Dei). 11m {) 5Z!pL a a ~·VV. azarza. wIe "",-ons a owa a szereg n e (lo aUlUo l, o 0-.,.. ~ ......, "'b ....,,, ...... "',,"'....... nywaJIYch systematycznie w go-spodaroe miej-

twe sz.kolruł w por<>rumieniJ\1 z klerownrctwem U d k · ,- K k skiej. Pra-ce kOmisii rewizyjnej nadal trwają, 
=~saJkkt%~:~j~t ~~~~~ purzą owanie U I" ra DWa "szczeSCIf PRANIA" ~ żak. U Kolejowe Przys.j)()soblenle Wojskowe z Kro-

d 
sna. wystawiło w naszem mieście dnia 9 kwiet-

OHÓR CECYLJAIQ'sKI W KRkKOWIf. ' Posiedzenie komisji rogowo-kanałowej nia b. r. 3 akt<lwą sztukę p. t. .. Szczęście Fra-
nia". Wyk<lnanie sztuki było dość staranne, 

ZgocIDie z tradycle. lat uhieg!ych odśpiewa Dnia 11 b. m. odbyło się pod prze- W dalszym ciągu przyjęła Komisja frekwencja publiczności słaba. Obór Ceoeyf!jailsJd męski. mieszany Ch&r Fra,n.. 
cisZJkaf1skioh K!leryków IW dniJ\1 14 kwietnia !}r. wodnictwem wiceprezydenta miasta sprawozdanie z robót dokonywanych 
(Wie!lJki Bil\teik) w Ba'ZY'lrce o. o. PranciSizkatttów inż. Stanisława Skoczylasa posiedzenie w roku budżetowym 1932/33 przez Za- Słary S~CZ 
o godz. 18.30 szereg pieśni włeIIkamoonycll j)()d Komisji . drogowo - kanałowej Rady kłady miejskie i Dyrekcję Poczt w uli- .. 
batutą d-ra J. Tycz.kows:ki~o, miasta. · I cach miasta, zatwierdziła koszta rzeczy 6 MIESIĘCY ZA OPÓR WŁADZY. 

Bnzy Ol"gamaJCh !proł. T. G6:r ecU 
,,$wiecone" dła członków Chóru i Z8Jpros.z.o- Na posiedzeniu tern zatwierdziła Ko wistej budowy chodników w ul. Kalwa-

nych gości odbedzi-e sie w n1edzie1e, dnia 23-go misja projekt uporządkowania ul. Szew ryjskiej i na narożniku ul. Dąbrowskie
kwie1lnla b. r. o godizlni-e 12 w refektaJlTDU o. o. skiej, Sw. Anny i Stolarskiej oraz pro- go - Salinarnej, robót nawierzchnio-

Jan Zwoliński. Ignacy Jal!1.ik. oraz Jan Lor
czyk. mocno j)()dchmieleni. zaczęli sie awanturo 
wać na ulicy. zaczepiając przechodniów. W 
chwili. gdy jeden z policjantów miejSikich chciał 
ich aresztować wszys~y trzej stawili czynny 
opór. Franciszlkan6w. jekty nowych chodników w ul. Kościel- wych w ul. Prądnickiej przed szpita-

Z TEATRU MIEJSKIEGO. nej, ~w. Wawrzyńca i Rynku Klepar- lem Kasy Chorych. 
.:w l'łieIrrwSIzy d!rlefl $włąt Wie1bnocnych, w skim wokoło przyszłego skweru. 

Stanęli oni przed tut. sądem męg., który 
skazal Jana Zwolińskiego, Ignacego Janika na 
karę więzienia po 6 miesięcy, zaś Jana Lor'czy
ka uniewi.nIIIH. 

nadioh~a medlzieilę, M przedstawieniu 'POPO
łuooioWle:m, !I)O cenach 2!nirton~, iPOwt6l1Zenie 
OJ)eI'Y Jak6ba Offenbacl1a "Opowieści Hoffma
na", które. uświetni gościnnym udziałem wsrech 
światowej sławy śpiewaC2'Jka kolorarurowa Ada 
Sa.ri. IW kTealCjj iPOurój;nej prurtli Olimpii, Guiloet
ty i Antonli, w daJ!S1Zej trremiea-owej obsadzie p. 
p.: SZY1lTlatttowk:z, MaJZaIIleOC, PCllStówna. Wiś 
nlewska, Ma:rurek. Wofuiak. Kruszewski, Ksiąt
klewlcz, W-olak, w opracowaniU muzY01/nem 
dyr. Bot ,WaMek-W8J1ewSlkiego, w retyserIi Jó
zefa StePtliowslldego. 
~ nioozielę wieczOll1e:m na l>1'2ledstawieniu 

PO oet1!1!ch ZIIlWmYich, lI'ewelacyjna nowośĆ re
perru.aJI'Itl, cleSlZ'<\!ca sio n1f1bywałem lJ)<lwodxe
nielm na na~j wente s:ztulka Chlrysty WiTIS'loe 
"Dziewczęta w In'tlIllldrunkach". W niedzieolnem 
przedstawienW ~isowl\ role lliCZenicy Ma
noeili wykona PO ,raJZ lPieT1WSZY!P. Marla Bed
r:arSlka. ttaruczyciet1\k,i von Kesten 'P. Janina Wer
nicz, da[sza o!}sada premjer<Jwa z p. Jall"oszew
ska w roli naulOZyciet1,ki Bernburg. 

~1.I.c. 
WY JAŚNIENIe. 

W N-rze 76 llustr<Jwanego Expressu z dnia 
18/3 1933 r. zamiesz.czono artykuł j)()d tytułem 
"i,urs buchalterii dla mieszczaństwa" na któ
lym- mają wykładać p.p. Haladej i Hohaus. To
\.ar~;ystwo "Ojczyzna" wYjaśnia, iż kurs ten 
j,ruwa.dzony jest przez p. Inż. Jana Haładeja 
~ .. ;pła tnie dla członków Tow. Mieszcz. "Ojczy
llla~'. a nie Zjednoczenia Mieszczan. 

.,urs rachunków i geometrji prowadzony jf'st 
J Uel kierowr.idwem li tylko p. Inż. Jana Hała

"~c. bez żadnego udziału p. Hohausa. 

Plaga bezrobocia w Zakopanem BOlyslaw 
Niedostateczna opieka nad bezrobotnymi pozbawio

nymi prawa· do zasiłków 
ZJAZD ZWIAZKU STRZELECKIEGO. 

Dnia 9 bm. odbył się w Borysławiu w sali 
Domu Legjonowo - Strreleak. Zjazd Baonu 
Związku Strzelec.kieg<l z udziałem delegatów z 
Droh<lbycza. Sambora. Schod.niej i okolicznych 
miejscowości. 

Zakopane, 13 kwietnia 
Bezrobotni letniej ' stolicy Polski, Za

kopanego, skarżą się na swój los. Otrzy 
maliśmy list od jednego bezrobotnego, 
który wymownie świadczy o strasznej 
nędzy mieszkańców Zakopanego. 

Pisze on, iż jest bezrobotnym, nie 
posiadającym już prawa do pobierania 
zasiłku, podlega on jedynie doraźnej po
mocy, udzielanej prze'z magistrat. Oka
zuje się jednak, że magistrat m. Zako
panego nie zbyt troszczy się o swych 
najbiedniejszych. 

Bezrobotny, piszący do nas list, po
siada liczną rodzinę, złożoną z 6 osób, 
na którą w okresie od 27. II. do 6. IV 
1933 r. otrzymał zaledwie 6 kg. mąki, 
1 kg. słoniny, 1 kg. mięsa woło wego. 
Również nie przyznano bieqakowi nale
żnej mu racji węglowej. 

Słowem, bieda i nędza zaglądają ze 
wszystkich stron do drzwi i okien tych 
nędzarzy, pozbawionych wszelkiej opie
ki. Byłoby wskazane, aby magistrat m. 

Zakopanego żywiej zainteresował się 
temi sprawami, choćby ze względu na 
nadchodzące święta Wielkiej Nocy. 

3aslo 
BÓJKA CHŁOPCÓW POD KOSCIOŁEM. 
W niedzielę ubiegłą miasto nasze było wid<l

wnią krwawej bójki na pryn<:ypalnej ulicy 3-go 
Maja. w j)()bliżu kościoła. jaka wy)viązafa się 
między chłopcami ze wsi Kaczarowej a chłopa
kami ze wsi Hankówki pow. Jasło. 

W czasie bójki na pałki, zaopatrzone gałka
mi ołowianemi. został dotkliwie d<l krwi pobity 
w głowę Kwarciany z Hankówki. 

Kwarcianego odstawiono do tut. Powsz. 
Szpitala. 

Zjazd zagai! komisarz w BClITY'sławiu p. Mi
chał Fuss. który złożyl sprawozdanie z działal
ności za rok ubiegły. z którego wy;nika, iż Zwią 
zek zdołał wy,końozyć !}udowę gmachu domu 
Legjonowo - Strz.eleck., j)()zatern wybudowano 
własne boisko sportowe. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu Za 
rządowi. wybrano jednogłośnie nowe władze 
Baonu w nast. sk ładzie. Jako J)rezes p. kom. 
fuss. jako członkowie Zarządu Pp. dyr, Fiebert 
mgr. Kotowicz. Olazor, Tunidajski. Szterne lii. 
Oiżejewski i Kasprzyk. Oka). ' 

CHÓR, ERGANA W BORYSŁAWIU. 
Wkrótce wystąpi w naszem mieście znany 

UJECIE ZŁODZIEI. chór rewelersów Ergana z udziałem I laureata 
Swe-go czasu JUŻ donOSiliśmy w Expressie o MięEddzrnard' KBon,kursu ~picwaczego we \Viedniu 

. Ik· . k d·· d k . D kl· p. - war a end era. wIe lej "ra zlezy. o onaneJ w u l na szko- .--an:!RII!II-_____ !eWl __ _ 
de Marty Maciejewskiej. Łupem złodziei padło ~ 
280 dolarów i 40 złotych. I W~~I ' 

Mimo cnen:-icznych dochodze ń sprawcy byli 
przez iaki~ czas nieuchwytni i dop iero w :,stat- ~N· e~"'" ~ 
nich dn!ach udało .sie !amteisze! P?licji wykryć I 'ł I ~\, ~ e po m oc 
spra wco\\' wymienIonej kradzIczy I uJać iedllc-
go z nich Prokopa l'lcresncgo. drugi zaś Iwal' Ra'""J-b.-ednl-eiSzym 
Rusyn zdołal zbiec. I a .! 

la wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


